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Iglica Pałacu Kultury i Nauki 
będzie miała 45 m wysokości

WARSZAWA (obsł. w ł.). —
Na budowę Pałacu Kultury i 
Nauki im. Stalina nadeszły nie
dawno elementy konstrukcyjne 
stalowej iglicy, która ozdobi 
wkrótce najwyższą kondygna
cję gmachu. Iglica składa się 
z kilkunastu elementów o łącz
nej wysokości 45 metrów.

13 bm. przystąpiono do czy
szczenia poszczególnych ele
mentów przy pomocy specjał 
Dych przyrządów. Wstępne pra
ce, które tu rozpoczęto, mają na 
celu oczyszczenie konstrukcji 
iglicy, a następnie ocynkowanie 
jej i obłożenie płytkami szkla
nymi o złotym kolorze. W szkie
lecie iglicy wmontowane będą 
dwie stalowe kule, jedna z nich 
większa — o wadze 1.200 kilo
gramów, druga mniejsza u

szczytu iglicy. Obydwie pokryte 
zostaną podobnie jak i inne 
części konstrukcji szklanymi 
płytkami.

Ałontaż całej iglicy rozpoczę
ty będzie na wysokości ponad 
170 metrów, tj. na jednej z o- 
statnich kondygnacji, a następ
nie iglica przy pomocy dźwigu 
uniesiona zostanie i zmontowa
na na szczycie gmachu.

Radzieccy budowniczowie Pa
łacu realizując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 36 rocz
nicy Rewolucji Październikowej 
zmontowali w ostatnich dniach 
konstrukcję dalszych kilku kon
dygnacji. Obecnie roboty pro
wadzone są na wysokości 160 
metrów, przy budowie 42 kon
dygnacji. (/. s.)

Dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiego Października

Wieś pracująca podejmuje zobowiązania
Uroczyste masówki w gromadach, spółdzielniach produkcyjnych, PGR-ach i POM-ach

Wraz z klasą robotniczą do czynu dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej staje wieś 
polska.

•Uchwała Prezydium Rządu 
o wprowadzeniu dodatkowych 

zamienników przy obowiązkowych 
dostawach zbóż

(a) W ostatnich dniach Pre- 
rydium Rządu podjęło uchwałę 
o wprowadzeniu dodatkowych 
zamienników przy obowiązko
wych dostawach zbóż.

Uchwala przewiduje, że go
spodarstwa rolne zobowiązane 
do dostaw zbóż, mogą dostar
czać w określonym uchwałą 
stosunku zamiennym, zamiast 
zboża inne produkty rolne: fa
solę, groch, proso, grdykę, ku
kurydzę oraz nasiona roślin: 
seradeli, łubinu, wyki, peluszki 
itp.

Poza tym niektóre gospodar
stwa rolne o silnie rozwiniętej 
hodowli, a równocześnie sto
sunkowo mniej rozwiniętej pro
dukcji roślinnej lub posiadające 
słabsze niż w roku ubiegłym

zbiory, będą mogły wykonać 
częściowo swe zobowiązania w 
zakresie dostaw obowiązko
wych zbóż — produktami ho
dowlanymi, takimi jak trzoda 
chlewna i mleko, pod warun
kiem wykonania obowiązko
wych dostaw w tych produk
tach.

Zezwolenia na wykonanie 
obowiązkowych dostaw zbóż 
częściowo w trzodzie chlewnej 
lub mleku wydają prezydia 
gminnych rad narodowych na 
uzasadnione wnioski zaintere
sowanych.

Poprzez rozszerzenie ilości 
zamienników przyjmowanych 
za zboże, Rząd stwarza ułat
wienia w wykonaniu obowiąz
kowych dostaw. (PAP)

A m basador M enon opuśc ił Polskę
(f) 13 bm. opuścił Warsza

wę udając się do Moskwy Am
basador Republiki Hinduskiej 
w Moskwie K. P. S. Menon, któ- 
ry bawił w Polsce w związku z 
otwarciem wystawy sztuki hin

duskiej. Ambasadora Menona 
żegnali na lotnisku Sekretarz 
Generalny KWKZ Ambasador 
J. K. Wende i Dyrektor Proto
kołu Dyplomatycznego MSZ — 
E. Bartol. (PAP)

P re m ie r N ehru  p ię tn u je  p ró b y  
anu lo w a n ia  u k ła d u  roze jm ow ego 

przez lis yn m a n o w có w
(f) PEKIN (PAP). — Agen

cja Nowych Chin powołując się 
na informacje z Bombaju do
nosi:

Premier Indii Nehru wystę
pując dnia 10 bm. na konferen
cji prasowej w Bombaju, o- 
świadczyt, że „widocznie ist
nieje świadoma próba anulo
wania układu rozejmowego“ 
Potępił on pewne „grupy“  w 
obozach dla jeńców, które sto
sują przemoc wobec jeńców 
i przeszkadzają ich repatriacji. 
Znaczna liczba jeńców — pod
kreślił Nehru — usiłowała zna
leźć obronę u komisji repatria
cyjnej państw neutralnych, obro
nę przed tymi grupami, które 
groziły im przemocą i śmiercią, 
jeżeli postanowią oni wystąpić 
przed komisją.

Nehru podkreślił, że próba 
przeszkodzenia w nawiązaniu 
kontaktu z komisją repatriacyj
ną państw neutralnych jest 
sprzeczna z duchem, układu ro
zejmowego i konwencji genew
skiej. „Komisji, która chcia
ła porozmawiać z jeńcami, — 
powiedział Nehru — przeszko
dzono w tym“ .

„Istnieje podejrzenie — kon
tynuował Nehru —- że rząd po- 
łudniowo-koreański zamierza 
przeszkadzać działalności ko
m isji w ciągu 90 dni, a następ
nie oświadczyć, że termin mi
nął i nic więcej nie można zro
bić. Taką taktykę stosowano je- 
s_cze zanim wojska hinduskie 
skierowane zostały do Korei, 
a mianowicie wtedy, gdy wbrew

warunkom układu rozejmowego 
władze poludniowo-koreańskie 
„zwolniły“  przeszło 20.000 jeń
ców. Jeżeli w ten sam sposób 
władze poludniowo-koreańskie 
postępować będą wobec wszy
stkich jeńców, wówczas przed 
jeńcami nie będzię już stał pro
blem wyboru i cała sprawa się 
skończy“ .

„Próba rządu poludniowo-ko- 
reańskiego anulowania układ.u 
rozejmowego — oświadczył 
Nehru — jest sprzeczna z za
pewnieniami dowództwa ONZ 
Dlatego też nasuwają się po
dejrzenia z powodu odraczania 
budowy pomieszczeń dla prze
prowadzenia pracy wyjaśniają
cej. Jeżeli 41 dni z ustalonych 
90 dni poświęconych będzie bu
dowie tych pomieszczeń i okres 
ten nie zostanie przedłużony, 
wówczas pozostanie tylko 49 
dni na pracę wyjaśniającą, 
którą trudno byłoby przepro
wadzić nawet w ciągu 90 dni“ .

Następnie Nehru oświadczył: 
„Ponieważ istnieje tak wiele 
nieporozumień, dowództwo ONZ 
i kraje stojące za nim powinny 
złożyć odpowiednie oświadcze
nie i dać gwarancje komisji re
patriacyjnej państw neutral
nych oraz wojskom hinduskim. 
Jeżeli rząd południowo-koreań- 
ski będzie w dalszym ciągu 
stosował groźby i jeżeli nie 
zostanie zwołana konferencja 
polityczna, okaże się, że znaj
dziemy się z powrotem w sy
tuacji, jaka istniała przed za
warciem rozejmu“ .

W gromadach, spółdzielniach 
produkcyjnych, państwowych 
gospodarstwach rolnych, ośrod
kach maszynowych odbywają 
się uroczyste zebrania, na któ
rych dla uczczenia wielkiej ro
cznicy, dla zadokumentowania 
miłości do Kraju Rad, dla pod
kreślenia woli umacniania lu 
dowej Ojczyzny chłopi, robot 
nicy rolni, traktorzyści, podej
mują liczne, cenne zobowiąza
nia. Obok zobowiązań produk
cyjnych chłopi gospodarujący 
indywidualnie i spółdzielcy po
stanawiają przede wszystkim 
przyśpieszyć wykonanie obo
wiązkowych dostaw.

Wiele zobowiązań podjęli już 
chłopi, gospodarujący indywi
dualnie.

Pierwsza spośród gromad 
woj. bydgoskiego na apel Fa
bryki Maszyn Rolniczych „U- 
nia“  w Grudziądzu, odpowie
działa podjęciem zobowiązań 
październikowych gromada 
Gumnowice w pow. bydgoskim.

Chłopi z Gumnowic postano, 
w ili ukończyć wykopki bura
ków cukrowych do 16 bm., a po 
uprzątnięciu buraków na swo
ich polach pomóc miejscowemu 
PGR.

"Cenne są zobowiązania chfo 
pów z Gumnowic dotyczące 
realizacji obowiązkowych do
staw Zobowiązali się oni wy
konać w całości plan dostaw 
zboża do dnia 17 bm., a ziem

niaków do 14 bm., plan dostaw 
żywca przekroczyć o 100 proc., 
plan dostaw mleka przekro
czyć o 50 proc. oraz uregulo 
wać w całości podatek grunto
wy do dnia 31 bm.

W woj. zielonogórskim cen
ne zobowiązania październiko
we podjęli m. in. chłopi groma
dy Głęboczek w pow. Strzelce 
Krajeńskie. Zobowiązali się oni 
na zebraniu kota gromadzkiego 
ZSCh, zakończyć dostawy zboża 
i ziemniaków do 20 bm. Do te
go czasu śpiącą oni też w ca
łości podatek gruntowy.

Poza tym chłopi grom Głębo
czek postanowili zakończyć |„.a- 
ce siewne i wykopkowe do 17 
bm

Podobne zobowiązania pod
jęto już wiele gromad w woj 
szczecińskim —• między in. chło
pi z Przybiernowa w pow. Gry
fice i z Klasztornego w pow 
Choszczno.

❖
Do czynu październikowego 

stają chłopi spółdzielcy w róż
nych województwach kraju. Na 
Opolszczyźnie pierwsi podjęli 
zobowiązanie dla uczczenia 36 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej 
członkowie spółdzielni produk
cyjnej w Lasocicach pow. Nysa.

Postanowili oni m. in. za
kończyć wykopki ziemniaków 
do 15 bm., wywiązać się z obo
wiązków wobec państwa w zbo

żu, ziemniakach i mleku do 15 
bm., a do 11 listopada br. za
kończyć orki przedzimowe. Po
dejmując zobowiązania człon
kowie spółdzielni wezwali do 
uczczenia czynem rocznicy Re
wolucji Październikowej wszy
stkie spółdzielnie produkcyjne 
Opolszczyzny.

W woj. bydgoskim pierwsi 
spośrod spółdzielców do czynu 
październikowego stanęli m. in 
członkowie spółdzielni produk
cyjnej „Pokój" w grom. Lubin, 
pow. Mogilno.

*
Wiele poważnych zobowiązań 

podjęły załogi PGR-ów. W woj. 
łódzkim szczególnie cenne jest 
zobiwiązanie załogi nPGR — 
Lućmierz.

Robotnicy z brygady polowej 
Arenta postanowili wykopki bu
raków cukrowych i pastewnych 
zakończyć na 10 dni przed u- 
stalonym terminem. Do 22 bm. 
zakiszone zostaną w dolach si
losowych wszystkie liście bu
raczane, zielonki z poptonów 
oraz 2500 q ziemniaków. Orki 
przedzimowe na obszarze 152 
ha brygada Arenta przeprowa
dzi do 10 listopada br.

❖
Jednym z pierwszych w kra-

t ośrodków maszynowych, któ- 
eh załogi przystąpiły do czy
nu październikowego, jest 

POM w Grodkowie na Opolsz
czyźnie.

traktorzyści tego POM-u zo
bowiązali się przekraczać dzień 
ne normy o 0,5 ha, co pozwoli I roczny.

skrócić czas przeprowadzania 
orek zimowych o 10 dni. Wszy
stkie orki zimowe wykonane bę
dą z poglębiaczem.

Poprzez należytą konserwację 
oraz opiekę nad ciągnikami i 
sprzęt.m traktorzyści przedłużą 
okres międzyremontowy ciągni
ków przeciętnie do 1,900 go
dzin.

Pracownicy warsztatowi po
stanowili poprzez systematycz
ne przekraczanie norm dzien
nych . przyspieszyć remont ciąg 
ników i sprzętu potrzebnego do 
wiosennej akcji siewnej tak, 
aby prace remontowe zostały 
zakończone do dnia 5 lutego 
1954 r.

50 tys. włókniarzy łódzkich 
podjęło zobowiązania

Do czynu październikowego 
stanęło już w zakładach prze
mysłu włókienniczego Łodzi i 
woj. łódzkiego około 50 tys 
przędzalników, tkaczy, wykoń- 
czalników oraz mistrzów, tech
ników i inżynierów.

Cenne jest m. in. zobowiąza
nie wielotysięcznej załogi Pa
bianickich Zakładów Przemy 
siu Bawełnianego. Przędzalni- 
cy tych wielkich zakładów po 
stanowili dać 271.858 kg przę
dzy ponad plan roczny, tkacze 
mają przekroczyć plan roczny 
o 319 433 m tkanin, wykończal- 
nicy Pabianickich Zakładów zo
bowiązali się dać o 1.437 700 
metrów więcej tkanin wykoń
czonych niż przewidywał plan

Przoduje w wykonaniu obowiązków 
wobec państwa

Urzqdzenia walcowni blachy dla Nowej Huty z ZSRR

Wacław Dutkiewicz, przodujący chłop z gromady Czernów, gm. 
Radzików pow Pruszków nie ma zaległości ani w dostawach 
żywca, mleka, ziemniaków ani też w podatkach Wykonał on 
także roczny plan dostawy zboża Na zdjęcm: Dutkiewicz 
(z prawej) w magazynie GS Błonie, obok magazynier kontro

luje dostarczoną przez Dutkiewicza pszenice
Foto  A  N ow o s ie lsk i__________ _____________________________________

Członkowie Biura Politycznego 
i Komitetu Centralnego PZPR 

wśród żołnierzy

(f) Realizując konsekwentnie 
zasadę przedterminowych do
staw dla Kombinatu Nowa Hu
ta, przemysł radziecki nadsyła 
już transporty części i urządzeń 
dla walcowni blachy. Budowę 
tego wielkiego obiektu, który 
dostarczy nam tysiące ton bla

chy, niezbędnej m in do wy 
robu artykułów codziennego 
użytku, nowohuckie załogi roz 
poczęły 1 października br.

W ostatnim czasie nadeszły 
dla walcowni blachy Nowej Hu 
ty ze Związku Radzieckiego ró

żne części, ważące ponad 60 
ton.

Obok części do budowy wal 
cowni blachy, przemysł radzie 
cki nadsyła ostatnio duże tran 
sporty urządzeń dla rejonu 
koksowni, gdzie prowadzone są 
roboty montażowe.

Park maszynowy warsztatu 
mechaniczno - remontowego 
wzbogacił się w tych dniach o 
nową, wielką obrabiarkę. Waga 
tego nowoczesnego agregatu, 
wyprodukowanego w ZSRR — 
przewyższa 49 ton.

(PAP)

0 pe!ne i terminowe wykonanie dostaw
Dwie gminy jednego powiatu

Chłopi francuscy demonstrują 
przeciw rządowej polityce nędzy
(f) PARY2 (PAP). W ponie

działek 12 października odbyły 
się w departamentach central
nej Francji manifestacje chłop
skie przeciw rządowej polityce 
nędzy i upadku gospodarczego 
Francji. Mimo mobilizacji poli
cji i gwardii ruchomej, chłopi 
wznieśli «a drogach barykady. 
Merowie licznych miejscowości 
odbyli strajk administracyjny.

W Mans odbyło się zebranie 
delegatów organizacji , rolni
czych 10 departamentów za
chodnich. Delegaci wyrazili so

lidarność z walką chłopów de
partamentów centralnych.

PARYŻ (PAP). We wtorek 
po południu otwarta została 
zwyczajna sesja Zgromadzenia 
Narodowego. Według zgodnych 
przewidywań, jest rzeczą mato 
prawdopodobną, aby rząd zdo
łał przeciwstawić się umieszcze
niu na porządku dziennym dy
skusji nad interpelacjami w 
sprawie polityki w dziedzinie 
rolnictwa. 26 interpelacji, zło
żonych w tej sprawie, pochodzi 
od prawie wszystkich ugrupo
wań politycznych.

WROCŁAW (Kor. w ł.). W
realizacji obowiązkowych do
staw zboża przodują w pow. 
Kłodzko cliłopi z gminy Szczyt
na Śląska. W gminie tej groma
dy: Zlotno i Bobrowniki w  peł
ni wykonały plamy dostaw zbo
ża, ziemniaków i mleka; plan 
dostaw żywca zrealizowały w 
ponad 90 proc., oraz spłaciły 
już prawie wszystkie podatki.

O tym, że gmina Szczytna 
przoduje w powiecie, zadecydo
wała przede wszystkim posta
wa aktywu. Nie ma dziś w ca 
lej gminie Szczytna ani jedne
go członka partii, radnego, soł
tysa czy aktywisty ZSCh, któ
ry by nie wywiązał się w pełni 
z obowiązków wobec państwa.

Przed terminem wykonała 
swój plan dostaw zboża spół
dzielnia produkcyjna „Pionier“ 
w Szczytnej.

Aktyw z gminy Szczytna 
przodując w realizacji swych 
obowiązków wobec państwa, 
ani przez chwilę nie osłabia 
walki o to, aby cala wieś po
szła jego śladem. Walkę tę 
prowadzi w oparciu o aktyw 
gromadzki.

Ałając znajomość sytuacji w 
terenie, aktyw z gminy Szczyt 
na mógi np. skutecznie rozwi
nąć propagandę poglądową, 
której powodzenie zależy prze
de wszystkim od jej ofensyw- 
ności i aktualności.

Oto jeden z przykładów. U- 
pórczywie zwlekali z dostawa
mi zboża Jan Gajczak i Anto
ni Maciejny z gromady Szczyt
na. Wywieszenie ich karykatur 
z dowcipnie zredagowanym 
tekstem przyniosło zamierzony 
skutek. Po paru dniach obv- 
dwaj, legitymując się kwitami

świadczącymi o wykonaniu 
planów dostaw zboża, zwrócili 
się o zdjęcie karykatur.

Są, rzecz jasna i tacy w 
gminie Szczytna, w stosunKu 
do których ami perswazja, ani 
publiczna krytyka nie odnoszą 
skutku. Wtedy Prezydium GRN 
nie waha się z zastosowaniem 
sankcji karnych. Na publicznej 
rozprawie ukarany został 
Krzyczkowski. Krawczykowi i 
Kłosowi wystarczyło np. otrzy
manie wezwania na rozprawę. 
W przeddzień rozprawy dostar
czyli zboże do punktu skupu. 

*
Zupełnie inaczej niż w 

Szczytnej przebiegają dostawy 
w gminie Kłodzko. Gmina ta 
ma największe zaległości w 
powiecie.

W promadzfe Jaszkówa Dol
na, na 158 zobowiązanych, za-

do
są

po-

ledwie 31 wywiązało się z 
staw. W gromadzie tej 
członkowie partii, którzy 
ważnie zalegają, z dostawami.

Do dziś towarzysze z KG nie 
wiedzą, ilu członków partii zre
alizowało swe plany, podobnie 
jak Prezydium GRN — ilu soł
tysów. Zespół gminny w 
Kłodzku zebra! się po raz ostat
ni przed dwoma tygodniami 
Obecnych było zaledwie 3 to
warzyszy.

Gmina Kłodzko ma takie sa- 
me możliwości wykonania pla
mi, jak Kinne gminy w powie
cie kłodzkim. Przykład jak na
leży pracować znaleźć można 
niedaleko — w gminie .Szczyt
na. Zadaniem powiatu jest do
świadczenia gminy Szczytna 
przenieść na inne gminy.

(Nog.)

(f) W szeregu uroczystości i 
akademii, które z okazji 10-le- 
cia Wojska Polskiego odbyły 
się 12 października br. w jed
nostkach wojskowych, wzięli 
udźial członkowie Biura Poli
tycznego i członkowie Komite
tu Centralnego, Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej.

Słuchacze Akademii Wojsko
wo-Politycznej im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Warszawie 
gościli członka Biura Politycz
nego KC PZPR tow. Jakuba 
Bermana. W uroczystym zebra 
ńiu żołnierzy Kołobrzeskiego 
Pułku Piechoty uczestniczył se 
kretarz KC PZPR tow. Edward 
Ochab. Na akademii w Praskim 
Putku Piechoty obecny byt czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — tow. Roman Zam
browski. W jednej z jednostek 
artylerii odbyto się spotkanie 
żołnierzy z członkiem Biura Po
litycznego KC PZPR tow. Sta
nisławem Radkiewiczem. Ber
liński Puik Artylerii; Lekkiej 
odwiedził zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Hilary Chetchowski. Żoł
nierze jednej z jednostek pie
choty gościli u siebie zastępcę 
członka Biura Politycznego KĆ 
PZPR tow. Stefana Ałatuszew 
skiego. W uroczystościach żoł
nierskich garnizonu Ziemi Lu
buskiej wziął udział sekretarz

KC PZPR tow. Edmund
Pszczółkowski. W wielu jed
nostkach spotkali się z żołnie
rzami członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR.

Na uroczystości w VVojsko- 
wej Akademii Technicznej o- 
becna była jedna z założycieli 
Związku Patriotów Polskich w 
ZSRR tow. Wanda Wasilew
ska.

Gorąco witali żołnierze dro
gich swych gości. Ze wzrusze
niem słuchali oni z ust ludzi, 
którzy wnieśli wielki wkład w 
zorganizowanie ludowego Woj
ska Polskiego, wspomnień z 
czasów gdy powstawały pierw
sze oddziaiy ludowego wojska, 
ze szlaków bitewnych pierw
szych jednostek WP, walczą
cych u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej o wyzwolenie kra
ju spod hitlerowskiego najazdu, 
z walk Gwardii i Armii Ludo
wej.

Zapewniając członków Biura 
Politycznego i Komitetu Cen
tralnego PZPR o swej niezłom
nej woli służenia ze wszystkich 
si! ludowej Ojczyźnie, żołnie
rze przyrzekali nieustannie 
podnosić swój poziom wyszko
lenia bojowego i politycznego.

Spotkania stały się nieza
pomnianym wydarzeniem w ży
ciu żołnierzy. (PAP)

Więcej zainteresowania pracą gmin, mających znaczne zaległości
LUBLIN (kor. w ł.). — W

powiecie lubelskim gminom: 
Wólka, Bychawa, Mełgiew nie
wiele pozostało do wykonania 
rocznego planu dostaw zboża. 
Są jednak w pow. lubelskim ta
kie gminy, jak Zemborzyce, 
Piotrków, Wojciechów, Konop
nica i Krzczonów, gdzie zale
głości są wysokie, a tempo do
staw wciąż słabe.

Na te właśnie gminy — rzecz 
jasna — władze powiatowe po
winny zwrócić specjalną uwa
gę, otoczyć je szczególną o- 
pieką, by wzmocnić tam pracę 
polityczną. Tak niestety niejest.

Wymieniona już gmina 
Krzczonów wykonała do 8 bm. 
49,! procent rocznego planu 
dostaw zboża. Sytuacja jest 
więc poważna, w czym niema
ło zawinił KP, który pozbawił 
gminę należytego kierownic
twa partyjnego. Sekretarz KG 
jest na kursie.

Do 12 bm. nikt w gminie 
nie wiedział, jak w dostawach 
zboża wywiązuje się ze swych 
obowiązków aktyw partyjny. A 
okazało się — na co KG przez 
tyle czasu nie zwracał uwagi 
— że z obowiązkowymi dosta
wami zboża zalega przeszło

połowa sekretarzy gromadzkich 
organizacji partyjnych, że na 
liście tej znaleźć można ponad
to i tow. Stanisława Bąka, 
członka KG.

W pow. lubelskim często o- 
paćznie w instytucjach powia
towych zrozumiana jest słusz
na zasada kontaktu z terenem 
i pracy w terenie. W dniu 10 
bm. w biurze powiatowego peł
nomocnika Afinisterstwa Skupu 
nie było ani jednego odpowie
dzialnego pracownika. Wszys
cy wyjechali w teren. „Załat
w iał“  sprawy jeden, siabo zo

rientowany pracownik technicz
ny.

Jak w tych warunkach za
łatwiano interesantów — mógł
by powiedzieć Zygmunt Mazu
rek z gromady Wandzin. Przy
jechał do Lublina, aby dowie
dzieć się dlaczego przez półtora 
miesiąca nie odpowiedziano mli 
na jego podanie. Nie byto ko
mu udzielić mu na to pytanie 
odpowiedzi.

Bywanie w terenie i praca w 
terenie, to pojęcia bynajmniej 
nie równoznaczne.

(a. p.)

Miesiąc pogłębienia p rzy ja źn i polsko-radzieckie j

Biaterskie spotkania z budowniczymi 
Pałacu Kultury i Nauki

Jak p racu je  p ro k u ra to r p o w ia tu  łaskiego 
w  a k c ji dostaw  zboża

LODŹ (kor. wł.). Nie raz i nie
dwa rozmawiali z Franciszkiem 
Piaseckim, gospodarzem na 11 
ha, z gromady Hipolitów, 
gminny delegat Ministerstwa 
Skupu, członkowie prezydium 
GRN, aktywiści partyjni i bez
partyjni. Piasecki zawsze miał 
tysiąc różnych wykrętów, ma
jących go „usprawiedliwić“  z 
niewykonania planu dostaw 
zboża. Gdy więc przez dłuższy 
okres czasu stosowane środki 
perswazji nie dały rezultatu — 
sprawę jego skierowano do pro
kuratora.

Prokurator dokładnie wypy 
ta! o powody dla których Pia 
secki nie wypełnił swego obo
wiązku. I w świetle prostych 
pytań prokuratora okazało się, 
że podawane przez Pinsrekiego 
powody nie wytrzymują krytyki.

Podczas rozmowy z proku
ratorem, Piasecki zrozumiał 
swój btąd, zrozumiał, że naru 
sza wymogi ustawy państwo 
wej i doszedł do Wniosku, że 
postępowanie jego byio niesłu 
szne. Prokurator biorąc to pod 
uwagę nie skierował sprawy do 
sądu, postanowił dać Piaseckie
mu 5-driiowy termin, w czasie 
którego powinien on dostarczyć 
zboże do punktu skupu. Piase
cki w całości uregulował swój 
dług wobec państwa.

Prokurator pow. łaskiego 
przeprowadzi! już niejedną roz
mowę z chłopami, którzy zale
gają z dostawami zboża. 
Dostarczyli - zboże państwu 
— dopiero po rozmowie 
z prokuratorem — Stefan 
Zagrodnik, z Borszewic oraz

Józef Zych z Leszczyn Du
żych. Dzięki rozmowom jakie 
prokurator pow. laskiego prze 
prowadził z chłopami, wielu z 
nich zdało sobie sprawę z nie
słuszności swego postępowania 
t  konsekwencji jakie pociągnie 
za sobą dalsze ociąganie się i w 
pełni wykonało plany dostaw.

Są jednak wypadki, że w trak. 
cie rozmowy wyszło na jaw, iż 
zachodzi wypadek złośliwego 
i uporczywego uchylania się 
od dostaw. Tak np. było z Czę 
slkiewiczem z Górki Pabianic
kiej. W takich wypadkach pro
kurator kieruje sprawę na dro
gę sądową.

Nie wszystkie jednak prezy
dia rad narodowych oraz pra
cownicy aparatu Ministerstwa 
Skupu w woj. łódzkim kierują

w niezbędnych wypadkach spra
wy do prokuratora. Mimo, iż 
wiele jest wypadków złośliwe
go uchylania się od dostaw 
nrzez elementy kulacko-speku- 
ianckie, np. w pow. sieradzkim, 
wniosków od prezydiów rad na
rodowych o ukaranie prokura 
tor prawie nie ma. W szeregu 
powiatów woj łódzkiego, zda
rzają się wypadki, że przed 
skierowaniem wniosku do pro
kuratora, sprawa nie jest wnik 
i i wie i należycie zbadana. W i
dać, że ze swej strony, proku
ratorzy sami nie dostatecznie 
ngerują i biernie czekają na 

wnioski prezydiów rad narodo
wych. Trzeba więc, aby z fak
tów tych wyciągnięto odpowie
dnie wnioski na przyszłość.

(w. t.)

(f) Najszersze masy społe
czeństwa polskiego biorą ’ żywy 
udział w uroczystych obcho
dach Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej. W 
zakładach pracy i gromadach, 
w szkołach i na wyższych u- 
czelniach, w instytucjach odby
wają się akademie i wieczorni
ce. W serdecznej, braterskiej 
atmosferze upływają spotkania 
z budowniczymi Pałacu Kultu
ry i Nauki.

*
Przybyła do Poznania 36-o- 

sobowa grupa budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki im 
J Stalina spotkała się z robotni 
kami Zakładów im. J. Stalina 
Spotkanie upłynęło w niezwy
kle serdecznej atmosferze, W 
przyjacielskiej rozmowie goście 
dzielili się cennymi doświad 
czeniami ze swej pracy. Spot
kania z budowniczymi Pałacu 
odbyty się także w Białym 
stoku.

W czasie uroczystej akade
mii w ZPB im. J. Stalina zało
ga podjęła jednomyślnie uchwa
lę, w której postanowiła w 
większym niż dotychczas za
kresie korzystać z przodujących 
metod pracy radzieckich sta
chanowców i racjonalizatorów 
Podczas akademii zgłosiło chęć 
przystąpienia do TPPR ponad 
500 osób.

*
Na Wybrzeżu otwarto wiele 

wystaw, poświęconych książce 
i prasie radzieckiej.

Dużym zainteresowaniem cie
szy się wystawa zorganizowa
na w Klubie TPPR w Gdańsku 
Zawiera ona bogaty wybór

książek z dziedziny marksizmu- 
lerrinizmu oraz książek z róż
nych dziedzip wiedzy, a. także 
wybór literatury pięknej' i spe
cjalny dział książek dziecię
cych. .

Uczeni radzieccy 
wśród polskich biologów
Członkowie przebywającej w 

Polsce z okazji Miesiąca pogłę
bienia przyjaźni polsko-radziec
kiej delegacji Wszechzwiązko- 
tvego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS) wzięli 13 bm. udział 
w szeregu spotkań z-robotnika
mi, naukowcami i młodzieżą 
polską.

Z okazji pobytu w Polsce za
stępcy ministra kultury ZSRR 
kandydata nauk agrobiologicz- 
nych W. N. Stoietowa i człon
ka Prezydium Akademii Nauk 
Ormiańskiej SRR G A. Baba- 
dżaniaria odbyło się dnia 12 bm. 
w Wydziale' Nauk Biologicz
nych PAN spotkanie uczonych 
radzieckich z czołowymi przed
stawicielami biologii polskiej.

f PAP)

II /  I S U \  u M K R /  E:
P rze m ó w ie n ie  N M . S zw e rn i- 

ha na Ś w ia to w y m  K ongres ie  
z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h

*  Y  C I A  p  A R  T  I  I
: k O J A N O H IC Z : D laczego 
in s t ru k to rz y  m a ło  b y w a ła  w  
te re n ie  *

W  K .:  G ospoda rsk ie  o b lic z e 
n ie  C zarneck iego  

IG O R  B E Ł Z A , ra d z ie c k i m u 
z y k o lo g : M u z y k a  po lska  w  
Z w ią z k u  R ad z ie ck im  

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: P rze 
szłość i te raźn ie jszość  oreźa 
p o lsk ie go  (M uzeum  W ojska  
P o lsk iego  w  W arszaw ie ) ‘
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Radzieckie związki zawodowe poprą walką ŚFZZ 
o wzmocnienie międzynarodowej jedności związkowej
Przemówienie przewodniczącego radzieckich związków zawodowych N. M. Szwernika

na Kongresie w Wiedniu
'  (f) WIEDEŃ (PAP). Na 
wstępie swego przemówień i n 
wygłoszonego na posiedzeniu 
I I I  Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych 11 bm. 
przewodniczący radzieckiej de
legacji związkowej N. M. 
Szwernik powita? w imieniu 
robotników, inżynierów, techni
ków i urzędników, zrzeszonych 
w radzieckich związkach zawo
dowych delegatów, obserwato
rów i gości obecnych na Kon
gresie.

Zwołanie przez SFZZ Kon
gresu, na którym reprezentowa
ne są tak szerokie masy związ-

Ikowców — stwierdził Szwer- 
I nik — jest doniosłym wydarze- 
! niem historycznym w świato- 
J wym ruchu zawodowym, cen- 
| nym wkładem do walki o umoc
nienie międzynarodowej jedno- 

iści robotniczej, jedności nie- 
; zbędnej obecnie, jak nigdy do- 
i tąd, by osiągnąć urzeczywist- 
| nienie nadziei ludzi pracy, 
pragnących pokoju, postępu 
ekonomicznego i społecznego, 
rozwoju stosunków między
narodowych, nawiązania przy
jaznych kontaktów i wzajem
nej współpracy między naroda
mi wszystkich krajów świata.

I. Wzrost autorytetu I wpływów ŚFZZ 
wśród mas pracujących

r W okresie między II Świato
wym Kongresem Związków' Za
wodowych, który odbył się w 
1949 "roku — kontynuował 
Szwernik — a obecnym Kon
gresem wzrósł niezmiernie 
autorytet SFZZ, rozszerzyły się 
jej wpływy na szerokie masy 
pracujące we wszystkich kra
jach, co jest przede wszystkim 
wynikiem jej ofiarnej walki o 
żywotne interesy ludzi pracy.

SFZZ okrzepła i zahartowa
ła się w walce przeciwko rozbi- 
jaczom i dezorganizatorom ru
chu robotniczego przeciwko 
wrogom klasy robotniczej i ich 
sługusom.

Cała działalność SFZZ, któ
rą tu szczegółowo zreferował 
towarzysz Saillant, świadczy, 
że Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych znajduje się 
na właściwej drodze i wystę
puje w obronie aktualnych po
trzeb i dążeń ludzi pracy całe
go świata.

Szwernik wskazał, że przy
wódcy central związkowych 
USA," Anglii, Kanady, Australii, 
krajów skandynawskich i in
nych zdradzili sprawę jedności 
klasy robotniczej. Jednocześnie 
Światowa Federacja Związków 
Zawodowych pozostała wierna 
sprawie jedności klasy robotni
czej. SFZZ jest najpotężniejszą 
i cieszącą się największym 
autorytetem w dziejach klasy 
robotniczej organizacją, skupia
jącą większość łudzi pracy na 
ku li ziemskiej, liczącą w swych 
szeregach ponad 82 miliony 
członków związków zawodo
wych.

Wpływy je j obejmują rów
nież klasę robotniczą krajów, 
W' których centrale związkowe 
nie wchodzą w skład SFZZ. 
Masy pracujące tych krajów 
popierają SFZZ i coraz bardziej 
stanowczo domagają się przy
wrócenia z nią łączności.

Szwernik podkreślił, że dzię
ki krzepnącej jedności klasy ro
botniczej,: masy pracujące mo
gą zmuszać rządy i przedsię
biorców do ustępstw' i do za
spokajania aktualnych, żywot
nych postulatów ludzi pracy, 
mogą wyzwalać z więzień bo
jowników o sprawę klasy ro
botniczej, bronić interesów' na
rodowych, najskuteczniej bronić 
pokoju. ,

Jedynie dzięki aktywnemu 
udziałowi milionowych mas lu-

i dzi pracy w walce o pokój, 
j przeciwko podżegaczom woj en- 
! nym — oświadczył dalej 
| Szwernik — i poważnym suk- 
! cesom, osiągniętym przez 
1 ZSRR, Chińską Republikę Lu- 
I dow'ą, przez cały obóz pokoju 
| i demokracji w osłabieniu na
pięcia międzynarodowego, po
łożono kres przelewowi krwi w 
Korei, który pochianiai ogrom
ną liczbę ofiar ludzkich i kryl 
w sobie groźbę nader poważ
nych komplikacji międzynaro
dowych.

Uczestnicy Kongresu powsta- 
I li z miejsc i urządzili owację,
I gdy Szw’ernik witał przedstawi- 
I cieli bohaterskiej klasy robotni
czej Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej I wiel
kiej Chińskiej Republiki Ludo
wej.

Aktywna walka narodów o 
pokój przyniosła już pewne 
wyniki — kontynuował Szwer
n ik  Po długim okresie nara
stania napięcia zaznaczyło się 
w ostatnim czasie pewne rozła
dowanie napięcia międzynaro
dowego na Wschodzie, rozła
dowanie, którego wyrazem byio 
podpisanie rozejmu w Korei. 
Narody całego świata słusznie 
oceniają ten fakt jako zwycię
stwo międzynarodowego obozu 
pokoju. Jednakże siiy agresyw
ne wszelkimi sposobami prze
ciwdziałają polityce osłabienia 
napięcia międzynarodowego, 
usiłują za wszelką cenę storpe
dować tę politykę.

Biuro wykonawcze SFZZ po
stąpiło słusznie, zwracając się 
do organizacji związkowych i 
do mas pracujących wszystkich 
krajów z apelem o czynny 
udział w proklamowanej przez 
Światową Radę Pokoju kampa
nii na rzecz pokojowego ure
gulowania międzynarodowych 
kwestii spornych.

Stając na czele szerokiego 
ruchu mas pracujących o pokój,
0 zaniechanie wyścigu zbrojeń
1 polityki awantur wojennych, 
SFZZ nadała jeszcze bardziej 
ofensywny charakter swej w a l
ce o poprawę sytuacji klasy ro
botniczej w' krajach kapitali
stycznych i koloniach, o żywot
ne interesy mas pracujących 
całego świata.

Radzieckie związki zawodo
we aprobują w całej rozciągło
ści działalność SFZZ i jej orga
nów kierowniczych.

II. Polepszenie sytuacji materialnej ludzi pracy w ZSRR 
t i działalność radzieckich związków zawodowych

W ciągu ostatnich czterech 
lat radzieckie związki zawodo
we — stwierdził Szwernik — 
koncentrowały swe wysiłki na 
wykonaniu zadań dalszego roz
woju gospodarki narodowej, 
stałego podnoszenia dobrobytu 
i poziomu kulturalnego ludzi 
pracy, rozwijania na szeroką 
skalę budownictwa przemy
słowego i mieszkaniowego. |

Dzięki sukcesom osiągniętym 
przy czynnym udziale radziec
kich związków zawodowych, 
walczących nieustannie o pod
niesienie wydajności pracy oraz 
o stosowanie w szerokim zakre
sie przodujących metod nowa
torów, podniósł się w naszym 
kraju dobrobyt ludności, co zna
lazło wyraz we wzroście nomi
nalnej i realnej płacy robotni
ków, inżynierów, techników i u- 
rzędników, w zwiększeniu się 
dochodów chłopów. Niezwykle 
ważnym źródłem wzrostu real
nych plac robotników i urzędni
ków jest konsekwentnie reali 
zowane przez rząd radziecki 
obniżanie cen artykułów maso
wego spożycia. Ód 1947 roku 
sześć razy obniżano w Związ
ku Radzieckim ceny artykułów 
mascnvego spożycia. Po szóstej 
z kolei obniżce cen ludzie pracy 
mogą obecnie za te same pie
niądze, które wydawali w ro
ku 1947, kupić 2,5 kg chieba 
pszennego zamiast i kg, 2,4 kg 
mięsa zamiast 1 kg, 2,4 kg ma
sła, 2,3 kg makaronu, 2,2 kg 
ziemniaków,- 3 kg owoców za
miast 1 kg.

Obecnie ceny palt, ubrań i 
obuwia są w przybliżeniu pół
tora raza niższe aniżeli w roku 
1947. Znacznie obniżyły się ce
ry  artykułów gospodarstwa do
mowego i innych.

Według piątego 5-!etniego 
planu rozwoju ZSRR — mówi1 
dalej Szwernik — detaliczne

obroty towarowe w handlu 
państwowym i spółdzielczym 
mają wzrosnąć o 70 proc.

Zadanie to zostanie wykona
ne już w 1954 roku dzięki po
sunięciom realizowanym obec
nie przez partię i rząd w zakre
sie podnoszenia dobrobytu mas 
pracujących naszego kraju.

Równolegle ze wzrostem re
alnych plac osiągniętym w wy
niku obniżania cen artykułów 
masowego spożycia wzrasta 
również nominalna płaca ludzi 
pracy. W ciągu ostatnich lat 
nominalna płaca robotników I 
urzędników w ZSRR zwiększy
ła się około półtora raza.

Państwo wydatkuje miliardy 
na bezpłatne świadczenia dia 
ludzi pracy w zakresie potizeb 
kulturalnych i bytowych, na o- 
światę, ochronę zdrowia, ubez
pieczenia społeczne, szkolenie 
zawodowe, podnoszenie kw alifi
kacji oraz na inne świadczenia 
i ulgi dla ludności.

W wyniku wzrostu nominal
nych piać, obniżki cen artyku
łów masowego spożycia i 
wzrostu innych świadczeń na 
rzecz ludności z budżetu pań
stwowego, realne dochody ro
botników i urzędników w okre
sie powojennym znacznie wzro
sły. Dochody te w przelicze
niu na jedną osobę pracującą 
były w 1952 roku o 68 proc. 
wyższe aniżeli w 1940 roku.

Piąty 5-letni plan przewidu
je szeroki program państwowe
go budownictwa mieszkanio
wego. Wydatki na ten cel zwięk
szają się w przybliżeniu dwu
krotnie w porównaniu z po
przednią pięciolatką. W okresie 
od 195! do 1955 roku w ramach 
budownictwa państwowego wy
buduje sie nowe domy miesz
kalne o łącznej powierzchni 
mieszkaniowej około 105 milio
nów metrów kwadratowych.

W ciągu dwóch pierwszych 
lat pięciolatki — 1951 i 1952 — 
Przedsiębiorstwa państwowe, in
stytucje i rady terenowe, jak 
również ludność miast i osiedli 
robotniczych przy pomocy kre
dytu państwowego wybudowały 
domy mieszkalne o łącznej po
wierzchni ponad 54 milionów 
metrów kwadratowych. Ponad
to w miejscowościach wiejskich 
zbudowano dodatkowo około 
770 tys. domów mieszkalnych.

W roku 1952 budżet państwo
wych ubezpieczeń socjalnych 
był prawie 2.5 raza większy niż 
przed wojną w 1940 r. W latach 
1949/53 związki zawodowe skie
rowały 3.837 tys. robotników i 
urzędników na leczenie do sa
natoriów i 9.267 tys. — do do
mów wypoczynkowych.

Wielką troskę przejawia się 
w dziedzinie ochrony pracy i 
zdrowia kobiet. Korzystają one 
z codziennej pomocy w wycho
wywaniu dzieci. W tym celu 
stworzono szeroką sieć żłobków 
i ogródków dziecięcych oraz sa
natoriów dla dzieci. ■

Państwo radzieckie poświęca 
¡wiele uwagi dalszemu rozwojo
wi oświaty. W najbliższych la- 

i tach kraj nasz przejdzie od po
wszechnego 7-letniego naucza- 

j nia do powszechnego obowiąz
kowego 10-letniego nauczania 
średniego początkowo w mia
stach, a następnie również na 
wsi.

Głównym wskaźnikiem do
brobytu narodu radzieckiego 
jest nieprzerwany wzrost do
chodu narodowego. Dla zaspo
kojenia swych osobistych po
trzeb materialnych i kultural
nych masy pracujące ZSRR o- 
trzymują około 3/4 dochodu na
rodowego, a pozostałą część 
przeznacza się na rozszerzenie 
produkcji socjalistycznej oraz 
na zaspokojenie innych ogólno- 
państwowych i społecznych po- 

j trzeb. W czasie od 1940 do 
11951 r. dochód narodowy wzrósł 
| w naszym kraju o 83 , proc., a 
w roku 1952 nastąpi! dalszy je
go wzrost o 11 proc. w porów
naniu z rokiem 1951.

W okresie piątej pięciolatki 
dochód narodowy zwiększy się 
co najmniej o 60 proc., a real
na wartość plac, uwzględniając 
również obniżki cen detalicz
nych, wzrośnie co najmniej o 
35 procent.

Plan 5-Ietni przewiduje 
wzrost produkcji przemysłowej 
w roku 1955 w przybliżeniu o 
70 proc. w porównaniu z rokiem 
1950, co oznacza, że produkcja 
przemysłowa będzie trzykrotnie 
wyższa niż przed wojną.

Już w roku bieżącym produk
cja przemysłowa w naszym 
kraju jest okoio 2,5 raza wyż
sza niż w roku 1940.

Następnie Szwernik przedsta
w ił osiągnięcia rolnictwa ra
dzieckiego.

Globalne zbiory zbóż wynio
sły w roku ubiegłym przeszło 8 
miliardów pudów, to jest prawie 
dwa razy więcej niż w Rosji 
przedrewolucyjnej. Obecnie w 
naszym kraju —■ podkreśli! 
Szwernik—stwarza się wszelkie 
materialne i organizacyjne wa
runki dla jeszcze szybszego roz
woju sowchozów, kołchozów i 
ośrodków maszynowo-traktoro- 
wych. W okresie od 1954 do 
1957 ośrodki maszynowo-trąk- 
torowe i sowchozy otrzymają co 
najmniej 500 tys. traktorów 
(w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM) oraz 250 tys. 
traktorów, do uprawy między
rzędowej.

W roku 1954 rolnictwo otrzy
ma 110 tys. samochodów cię
żarowych, wywrotek i podwozi, 
12 tys. samochodów osobo
wych, 4.600 obrabiarek oraz in
ne urządzenia dla wyposażenia 
ośrodków ma szynowo-traktoro
wych i przedsiębiorstw remon
towych.

W ZSRR realizuje się zada
nie, polegające na tym, by w 
ciągu 2—3 lat radykalnie pod
nieść poziom zaopatrzenia lud 
ności w artykuły żywnościowe 
i przemysiowe.

Dalsze, wspaniale perspekty
wy rozwoju gospodarki narodo
wej w ZSRR zapewnione są 
dzięki temu, że w naszym kra
ju istnieje socjalistyczny sposób 
produkcji, dzięki temu, że w 
naszym kraju nie ma kryzysów 
ekonomicznych, bezrobocia i nę
dzy mas ludowych. W tym toż 
tkwi źródło niezłomnej wiary 
ludzi radzieckich w swą szczę
śliwą przyszłość, w zwycięstwo 
komunizmu w naszym kraju.

Szwernik omówił dalej spra
wę zacieśniania internacjona- 
listycznych więzi między ra
dzieckimi związkami zawodo
wymi a robotnikami i związka
mi zawodowymi wszystkich kra
jów.

Istnieją ścisłe więzy między 
radzieckimi związkami zawodo
wymi a związkami zawodowy
mi Chińskiej Republiki Ludo
wej i krajów demokracji ludo
wej.

Pogłębiają się internaejona- 
listyczne więzi między radziec
kimi związkami zawodowymi a 
związkami zawodowymi kra
jów kapitalistycznych. Podczas 
gdy w 1949 r., na zaproszenie 
radzieckich związków zawodo
wych odwiedziły ZSRR 43 
zagraniczne delegacje robot
nicze i związkowe, to w roku 
1951 przybyło ich 79, a w 1952 
roku — 115. W roku bieżącym 
liczba zagranicznych delegacji

fmas pracujących będzie jeszcze
| większa.

W okresie, który minął od II 
i Kongresu SFZZ radzieckie 
związki zawodowe wystały do 

: innych krajów, na zaproszenie 
zagranicznych organizacji zwią
zkowych, 222 delegacje. .Ra-. 

| dzieckie związki zawodowe bę- 
| dą również nadal zacieśniały i 
¡umacniały swe internacjonali- 
| styczne więzi, będą polepszały 
j i rozwijały przyjazne stosunki 
między narodami.

13 państw arabskich i azjatyckich żąda realizacji 
praw narodu marokańskiego do niepodległości

O brady Komisji Politycznej ONZ

III. Jedność— podstawowym warunkiem pomyślnej walki 
klasy robotniczej

(f) NOWY JORK (PAP). Na
poniedziałkowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgroma
dzenia Ogólnego NZ przedsta
wiciele 13 krajów — Afgani
stanu, Burmy, Egiptu, Indii, 
Indonezji, Iraku, Iranu, Jeme
nu, Libanu, Pakistanu, Arabii 
Saudyjskiej, Syrii i Filipin — 
złożyli wspólny projekt rezolu
cji.

Projekt rezolucji 13 państw 
domaga się, aby „rokowania 
zostały przeprowadzone z rze
czywistymi leprezentantami 
narodu marokańskiego“  oraz 
zaleca:

„aby obowiązujący obecnie 
w Maroku stan wojenny i inne 
nadzwyczajne zarządzenia zo
stały odwołane, aby więźnio
wie polityczni zostali zwolnie
ni i przywrócono wszystkie 
swobody obywatelskie; winna 
być utworzona demokratyczna 
reprezentacja narodu maro
kańskiego w drodze wolnych 
wyborów, na zasadzie glosowa
nia powszechnego; winny być 
poczynione niezbędne kroki w 
kierunku zapewnienia narodowi 
marokańskiemu w ciągu 5 lat 
realizacji jego praw do całko
witej suwerenności, i, niezawi
słości.“

Występując z uzasadnię-' 
niem projektu rezolucji, przed
stawicie! Syrii Zein-al-Din we
zwał Zgromadzenie Ogólne, a- 
by jak najszybciej powzięto de
cyzję w sprawie marokańskiej. 
Mówca m. in. skrytykował sta

nowisko..USA i Anglii w Ra- 
| dzie Bezpieczeństwa, które to 
[państwa, jak wiadomo, sprzeci- 
[ wiły się umieszczeniu sprawy 
- Maroka na porządku dziennym 
I Rady, i podkreślił, że postępo- 
j wanie tych mocarstw zdemas- 
\ kowaio istotę ich polityki w o- 
j czach narodów państw azja
tyckich i arabskich.

! Następnie Szwernik omówił 
¡zadanie umocnienia jedności 
¡klasy robotniczej wszystkich 
krajów, które nazwał podsta
wowym, żywotnie ważnym za
daniem międzynarodowego ru
chu robotniczego.

Radzieckie związki zawodo
we — powiedział Szwernik — ! 
uważają, że dla zrealizowania | 
tego zadania SFZZ winna roz
szerzyć swój wpiyw ideowy i j 
organizacyjny na jeszcze szer
sze masy robotników wszyst- ¡ 
kich krajów świata, winna wal- \ 
czyć o umocnienie jedności sze
regów klasy robotniczej, o or- | 
ganizowanie wspólnych akcji 
mas pracujących, zrzeszonych 
w związkach zawodowych róż
nych kierunków, o podniesienie 
poziomu życia narodów, o po
kój i rozwój współpracy gospo
darczej i kulturalnej między na
rodami. Radzieckie związki za
wodowe uważają, że wciągnię
cie szerokich mas do św ia t«  
wej kampanii na rzecz u reg i" 
lowania spornych problemów 
międzynarodowych, na rzecz u- 
mocnienia i zacieśnienia wię- : 
zi łączącej masy pracujące róż- j 
nych krajów, zaostrzenie czuj- i 
ności wobec knowań podżega- j 
czy wojennych, będzie źródłem ; 
sity SFZZ, która skupia wokół 
siebie robotników wszystkich 
krajów świata.

Szwernik przyłączył się do 
poglądów tych, którzy podkre
ślali w dyskusji, że należy 
wzmóc demaskowanie rozbijac- 
kiej antyludowej działalności 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL) i Kongresu produkcyj
nych związków zawodowych 
(CIO) oraz poparł propozycję 
w sprawie uchwalenia przez 
Kongres orędzia do krajo
wych central oraz do mas pra
cujących Anglii, Niemiec za
chodnich, Ameryki Łacińskiej i 
mas pracujących innych krajów 
nie należących do SFZZ w spra
wie umocnienia jednolitego 
frontu związków zawodowych.

Szwernik poparł również pro
pozycję w sprawie wzmożenia 
działalności SFZZ i międzyna
rodowych zrzeszeń związków 
zawodowych na rzecz walki 
mas pracujących krajów kapi
talistycznych i kolonii o popra
wę warunków życia.

Przewodniczący związkowej 
delegacji radzieckiej podkreślił, 
konieczność udzielenia poparcia 
masom pracującym krajów ko
lonialnych i zależnych w ich 
walce o niezawisłość narodową, 
przeciwko nędzy, dyskryminacji 
rasowej i represjom. Radziec
kie związki zawodowe — o- 
świadczył Szwernik — popie
rają wysiłki podjęte przez 
SFZZ w celu nawiązania współ
pracy z Międzynarodową Kon
federacją Wolnych Związków 
Zawodowych i Międzynarodową 
Federacją Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, w 
walce o poprawę gospodarczej 
i socjalnej sytuacji mas pracu
jących krajów kapitalistycznych 
i kolonii, w walce o pokój.

Mimo przeciwdziałania przy
wódców tych organizacji, SFZZ 
powinna kontynuować swe wy
siłki, cierpliwie i wytrwale wy
jaśniać masom szkodliwą dla 
klasy robotniczej rozbijacką po
litykę przywódców Międzynaro
dowej Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych. Jako 
przykład antyrobotniczej polity
ki, którą prowadzą AFL i CIO 
Szwernik wskazał na fakt, że 
sztokholmski Kongres Między
narodowej Konfederacji Wol
nych Związków Zawodowych 
przekształcony został przez tych 
przywódców w trybunę najbar
dziej rozpasanej i oszczerczej 
propagandy przeciwko NRD, w 
trybunę wychwalania awantury 
faszystowskiej w Berlinie z 17 
czerwca br.

Podkreślając, że przywódcy 
tych organizacji popierają 
wszystkie agresywne pakty i 
bloki, Szwernik wskazał na nie
bezpieczeństwo, jakie stanowią 
dla pokoju układy wojenne z 
Bonn i Paryża oraz wskrzesza
nie militaryzmu niemieckiego. 
Podjęta w ostatnim czasie o- 
fensywa władz bońskich na za- 
chodnio-niemieckie związki za; 
wodowe — kontynuował Szwer
nik — świadczy o tym, że fa
szyzm niemiecki znów podnosi 
głowę i kieruje swe żądło prze
ciwko klasie robotniczej.

Światowy ruch związkowy 
winien udzielić poparcia za- 
chodnio-niemieckim masom pra
cującym w ich walce przeciw
ko ofensywie faszyzującej reak
cji, winien wezwać klasę robot
niczą i związki zawodowe Nie
miec zachodnich do stworzenia 
jednolitego frontu ze wszystki
mi siłami demokratycznymi i 
antyfaszystowskimi, aby nie 
dopuścić do wskrzeszenia ogni
ska wojny w Niemczech i aby, 
zapobiec niebezpieczeństwu za
grażającemu pokojowi w Euro
pie i na caiym świecie.

Obecnie, jak nigdy dotąd, 
palące jest zagadnienie jedno
ści kiasy robotniczej w skali 
krajowej i międzynarodowej.

Szwernik podkreślił, że w 
wielu krajach istnieją realne 
możliwości dla utworzenia jed
nolitego frontu klasy robotni
czej przeciwko zjednoczonym 
silom reakcji.

Jedność ruchu robotniczego 
jest podstawa dla zjednoczenia 
wszystkich sił demokratycznych 
w danym kraju, jednym z wa
runków pomyślnego rozwiąza
nia nie tylko bieżących zadań 
kiasy robotniczej i mas pracu
jących, lecz również podstawo
wych zagadnień walki o nieza
wisłość narodową, o swobody 
demokratyczne, o podniesienie 
poziomu życia mas pracujących,
0 pokój na ca tym świecie.

Szwernik wskazał następnie
na konieczność ścisłej współ
pracy związków zawodowych z 
masowymi organizacjami kobiet
1 młodzieży.

Radzieckie związki zawodo
we wychowane w duchu inter
nacjonalizmu proletariackiego 
— oświadczy) Szwernik — bę
dą również w przyszłości ak
tywnie popierały wszystkie po
czynania SFZZ zmierzające do 
wzmocnienia międzynarodowej 
jedności z w i ą z ko wej.

Będziemy również kontynuo
wali braterską współpracę ze 
wszystkimi organizacjami zwią
zkowymi należącymi do SFZZ, 
będziemy umacniali i rozsze
rzali łączność z masami pracu
jącymi wszystkich bez wyjątku 
krajów świata.

Szwernik podkreślił, że ra
dzieckie związki zawodowe są 
zwolennikami umocnienia przy
jaznych stosunków z klasą ro
botniczą i organizacjami związ
kowymi USA, Anglii, Kanady, 
Australii, Niemiec zachodnich, 
Japonii. Radzieckie związki za
wodowe są żywotnie zaintere
sowane w utrzymaniu pokoju. 
Jednomyślnie popierają one po
kojową politykę zagraniczną 
swego rządu.

Polityka ta opiera się na nie
złomnym przekonaniu, że mo
żna znaleźć drogę do uregulo
wania spornych i nierozwiąza
nych zagadnień w sposób po
kojowy, na podstawie wzajem
nego porozumienia państw za
interesowanych.

Naród radziecki i rząd ra
dziecki biorą za punkt wyjścia 
tezę o możliwości pokojowego 
współistnienia dwóch systemów, 
kapitalistycznego i socjalistycz
nego. Niewzruszoną zasadą po
lityki zagranicznej Związku Ra
dzieckiego, aktywnie popieraną 
przez związki zawodowe, jest 
poszanowanie wolności naro
dów i suwerenności każdego 
kraju, wielkiego czy małego.

Związkowi Radzieckiemu ob
ce są agresywne piany. Naród 
nasz chce żyć w pokoju ze 
wszystkimi narodami, był on i 
jest za rozwijaniem współpra
cy gospodarczej i kulturalnej 
między narodami.

Związek Radziecki będzie 
również w przyszłości stale 
prowadzi! pokojową politykę 
zarówno w interesie swego na
rodu, jak i w interesie całej 
ludzkości.

W zachowaniu pokoju zainte
resowane są wszystkie narody 
świata, a przede wszystkim 
klasa robotnicza, masy pracują
ce. którym wojna może przy
nieść tylko nowe niezliczone o- 
fiary i .cierpienia.

Niechaj więc mocny i nie
wzruszony będzie sojusz klasy 
robotniczej wszystkich krajów 
w walce przeciwko podżega
czom wojennym, o zachowanie 
i umocnienie pokoju światowe
go, o szczęście ludu pracują
cego.

W  10“]ecie W ojska Polskiego
(F) MOSKWA (PAP). 12 bm. 

z okazji 10 rocznicy powstania 
ludowego Wojska Polskiego w 
ambasadzie PRL w Moskwie i 
w konsulacie PRL w Kijowie 
odbyty się przyjęcia, na których 
obecni byli wybitni przedsta
wiciele Armii Radzieckiej, M i
nisterstwa Spraw Zagranicz
nych ZSRR i USRR, organiza
cji społecznych, przedstawiciele 
świata kulturalnego i prasy.

Na przyjęciu w ambasadzie 
PRL w Moskwie obecni byli ró
wnież kierownicy placówek dy
plomatycznych i attaches woj
skowi, akredytowani w Mo
skwie.

.MOSKWA (PAP). Dnia 12 
bm. w związku z 10-leciem 
Wojska Polskiego odbyto się

Uroc/^Ułśri zagranicą
uroczyste złożenie wieńców na 
bratnich mogiłach żołnierzy I 
Polskiej Dywizji, poległych w 
1944 roku w Darnicy pod Ki
jowem w walce z najeźdźcą hi
tlerowskim.

W uroczystości składania 
wieńców wzięli udziai przedsta
wiciele Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych USRR, UOKS-u. 
przedstawiciele miejscowych or
ganizacji społecznych, ucznio
wie szkoły w Darnicy, sprawu
jący pieczę nad grobami żoł
nierzy polskich, oraz przedsta 
wicieie konsulatu PRL w K ijo
wie.

Z ramienia konsulatu PR' 
w Kijowie wieńce na grobach 
żołnierzy polskich i radzieckich

; złoży! konsul PRL w Kijowie,; 
Paweł Kiergiet.

BERLIN (PAP). 12 pażdzier.
i nika br. w ambasadzie PRL w 
j Berlinie odbyło się przyjęcie z 
okazji 10 rocznicy utworzenia 
ludowego Wojska Polskiego.

Na przyjęciu obecni byli 
m. in.: przewodniczący Izby Lu
dowej NRD dr Johannes Dieck- 
mann, premier Otto Giptewohl, 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Lothar Bolz oraz 
inni członkowie rządu NRD, 
przedstawiciele władz radziec
kich w Berlinie, laureaci nagród 

I państwowych, bohaterowie pra
cy oraz przedstawiciele partii 
politycznych i organizacji ma- 

, sowych.

Dalsze obrady III Światowego Kongresu Zw. Zaw.
(f) WIEDEŃ (PAP). Na po

siedzeniu popołudniowym III 
Światowego Kongresu Związ
ków Zawodowych w dniu 12 
października przemawiał m. in. 
przewodniczący KC Zjednoczo
nych Związków Zawodowych 
Korei Se Hi Na, który wyrazi! 
najgorętszą wdzięczność ludu 
koreańskiego dla Związku Ra 
dzieckiego, narodu chińskiego 
i wszystkich narodów krajów 
obozu pokoju i socjalizmu za 
solidarność ze słuszną walką 
narodu koreańskiego o wolność 
i niezawisłość, o pokój dia 
wszystkich narodów. Jako wy
raz "solidarności z masarni pra
cującymi krajów kapitalistycz
nych Se Hi Na przekazuje pre
zydium dla wręczenia przedsta
wicielom central związkowych 
tych krajów sztandar Koniite- 
tu Centralnego Zjednoczonych 
Związków Zawodowych Korei 
i albumy z listami skierowany
mi do " mas pracujących tych 
krajów.

Amerykańscy marynarze 
wywołują bójki 
w Kopenhadze

KOPENHAGA. 13 bm. przy
była do Kopenhagi amerykań
ska eskadra, w której skład 
wchodzą: pancernik ■_ „Aiowa“  
i trzy poławiacze min.

Gazeta „Berlingske Tidende" 
donosi, że wraz z eskadrą przy
był dowodzący sitami bloku 
północno-atlantyckiego w rejo
nie Atlantyku amerykański w i
ceadmirał Comps.

Gazeta „Land og Folk“  do
nosi, że natychmiast po przy
byciu do Kopenhagi trzy tysią
ce marynarzy z „Aiowa“  spowo
dowało’ bijatyki w wielu punk
tach miasta. Szczególnie zacie
kła bóika miała miejsce w ba- 
rze „C ity  Bar“ .

Bójka zostaia przerwana wy
łącznie na skutek ingerencji 
duńskiej i amerykańskiej poli
cji wojskowej.

Ponadto przemawiali przed
stawicie!« związkowców francu.- 
skich, bułgarskich, rumuńskich 
oraz przedstawicielka SDFK.

12 października przemawiali 
także: przedstawicielka żydow
skich i arabskich robotników 
państwa izrael Estera Wileń 
ska, związkowców Węgier, 
Gwinei Francuskiej, Transwa- 
lu i Argentyny.

W czwartym dniu obrad Kon 
gresu przemawiał przedstawi 
ciel ruchu związkowego Gujam 
Brytyjskiej Ram Karran. Wska 
zal on na rabunkową gospodar
kę, jaką prowadzą w tym kra 
ju, stanowiącym kolonię angiel 
ską, imperialiści angielscy i 
amerykańscy, na barbarzyński 
wyzysk ludzi pracy, którzy iak- 
tyczniesą niewolnikami właści
cieli plantacji trzciny cukrowej 
i ryżu.

Ruch związkowy rozwija się 
w warunkach niezwykle trud 
nych. Na ogólną liczbę 500 ty 
sięcv ludności, w Gujanie Bry
tyjskiej jest okoto 100 tysięcy 
bezrobotnych i częściowo bez 
robotnych. Przedsiębiorcy, dzia
łając w ścisłym porózumie-

niu między sobą, tłumią bruta!-' 
nie ruch strajkowy i odmawiają 
uparcie uznania legalnej dzia
łalności związków zawodowych.

Przed moim wyjazdem na 
¡Kongres —- powiedział Karran 
— robotnicy zatrudnieni na 
plantacjach cukrowych rozpo- 

¡ częli strajk, domagając się po- 
j prawy warunków pracy i mię- 
! dzy innymi zaopatrzenia w wo- 
j dę zdatną do picia. Strajk został 
poparty przez wszystkie związ- 

¡ ki zawodowe oprócz związku 
¡ należącego do tzw. „Międzyna- 
; rodowej Konfederacji Wolnych 
j Związków Zawodowych“ .

W zakończeniu Karran oJ
: świadczył:
I Drodzy towarzysze! My, n v
i botnicy żyjący w niewól) obser

wujemy z dumą i zachwytem 
wspaniale sukcesy Związku Ra
dzieckiego oraz osiągnięcia 
Chin Ludowych i krajów de
mokracji ludowej. Przykład 
Związku Radzieckiego, przy
kład krajów obozu demokracji i 
socjalizmu jest dla nas źródłem 
natchnienia do dalszej walki.

(f) 13 bm. nowomianowany 
Ambasador Nadzwyczajny i 
Pełnomocny Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej w Polsce Con-

fírotiika d i piornal) rzną
stantin Nister złożył wizytę 
wstępną Ministrowi Spraw 
Zagranicznych Stanisławowi
Skrzeszewskiemu. (PAP)

F a k tv  i  w n io s k i

Pod osłoną samolotu U SA

W kilku  zdaniach
1« B M . — K O N F E R E N C J A  

M IN IS T R Ó W  S P R A W  
Z A G R A N IC Z N Y C H  

A N G L II ,  F R A N C J I I  U S A
L O N D Y N . M in is te r  s p ra w  za g ra 

n ic z n y c h  W. B ry ta n ii  E den w y s to - : 
sow a! do se k re ta rza  s tanu  U S A  [ 
D r,lle ra  i fra n c u s k ie g o  m in is tra  ; 
sp raw  za g ra n ic z n y c h  B id a u lt  depe- j 
?ze. w  k tó ry c h  za p ro p o n o w a ł o d b y 
c ie  w  L o n d y n ie  w s p ó ln e j k o n fe re n -  i 
ę ji  „ w  ce lu  o m ó w ie n ia  p ro b le m ó w  j 
in te re s u ją c y c h  A n g lie . S ta n y  Z je d -  i 
noczone i F ra n c ję “ . P ro p o z y c ja  zo- ; 
s ta ła  p rz y ję ta  i t r z e j m in is tro w ie  j 
p o s ta n o w ili sp o tka ć  Się w  L o n d y -  ; 
n ie  18 bm . O b ra d y  m a ją  p o trw a ć  dwa 
d n i.

L U D N O Ś Ć  T R IE S T U  
P R Z E C IW  D E C Y Z J I 

M O C A R S T W  Z A C H O D N IC H
R Z Y M . N a te re n ie  w o ln e g o  o b 

szaru  T r ie s tu  o d b y ły  się m asow e 
s t r a jk i  ro b o tn ik ó w  na zn a k  p ro te 
stu p rz e c iw k o  p la n o m  p o d z ia łu  te 
go te ry to r iu m . S t ra jk i  o b ję ły  p ra 
co w n ikó w 7 s toczn i 1 a rsen a łu  o raz  
w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło 
w y c h . Jednocześn ie  ro z w ija  się na 
te re n ie  T r ie s tu  a k c ja  z b ie ra n ia  pod 
p isów  pod p e ty c ją  w z y w a ją c ą  O N Z, 
aby  n ie  d o p u śc iła  do p o d z ia łu  tego 
obszaru .

U M O C N IE N IE  O K U P A C J I U S A  
W  G R E C JI

N O W Y  JO R K . W A te n a c h  p o d p i
sano u k ła d  w o js k o w y  a m e ry k a ń 
sko -  g re c k i. U k ła d  d a je  p ra w o  
S tanom  Z je d n o c z o n y m  k o rz y s ta n ia  
z szeregu g re c k ic h  lo tn is k  i baz 
m o rs k ic h , S ta n y  Z je dn o czo ne  będą 
m o g ły  k o rz y s ta ć  z szos i  k o le i g re 
c k ic h , b udow ać , ro z b u d o w y w a ć  1 
zarządzać g re c k im i o b ie k ta m i w o j
s k o w y m i. Rząd U S A  — s tw ie rd za  
k o m u n ik a t — m a p ra w o  w p ro w a 
dzać. ro z lo k o w y w a ć  i u trz y m y w a ć  
w  G re c ji swe o d d z ia ły . S iły  z b ro j
ne USA w ra z  z w ypo sa że n ie m  m o
gą p rz y b y w a ć  do G re c ji,  opuszczać 
ją  i sw ob o d n ie  poruszać się po te 
r y to r iu m  g re c k im , a s a m o lo ty  am e
ry k a ń s k ie  — la ta ć  nad obszarem  
G re c ji  i  nad  je j  w o d a m i te r y to 
rialnymi,,

Polska opinia publiczna i. o- 
burzeniem dowiedziała się o 
ohydnym pirackim napadzie do
konanym przez rozwydrzonych 
zbirów szajki «Iząng Kai Szeka 
na polski statek handlowy.

Czangkaiszekowska korsarska 
kannr.i -rka i pilotujący jej gang
sterską wyprawę samolot USA 
— oto sprawcy, przewodnicy I 
inspiratorzy haniebnej napaści.

Jak stwierdza nota Rządu pol
skiego odpowiedzialność za u- 
prowadzenie przemocą do portu 
Kao-IIsiung na Taiwanie statku 
Polskiej Żeglugi Handlowej 
„Praca" spada na rząd Stanów 
Zjednoczonych.

Nie od dzisiaj bowiem rząd 
USA sprawuje polityczną i woj
skowy kontrolę nad zbójeckimi 
oddziałami Czang Kai Szeka, 
które uwiły sobie gniazdo na 
Taiwanie. Bandy tc są używane 
przez agresorów amerykańskich 
do najbardziej brudnych prowo
kacji przeciwko wi“lki?mu i po
kojowemu narodowi chińskiemu, 
do siania niepokoju i zamętu na 
Dalekim Wschodzie.

Najnowszym wyczynem tej 
bandy byia właśnie napaść na 
polski statek „Praca" idący 
sw’oim kursem ha wodach Ocea
nu Spokojnego.

To prowokacyjne pogwałcenie 
wolności żeglugi i naruszenie 

i praw naszej bandery stanow-i 
wymowną ilustrację do oblud- 

j nych zapewnień dyplomatów 
; amerykańskich deklamujących o 
j swym życzeniu zgodnego współ
życia między narodami. Upro
wadzenie polskiego statku wyka
zuje prawdziwe oblicze amery- 

j kańskich agresorów pragnących 
| za wszelką cenę nie dopuścić do 
złagodzenia napięcia międzyna- 

j rodowego.
Społcczeństw'0 polskie jedno- 

; myślnie potępia metody brutal- 
I nego gwałtu i bandytyzmu za- 
i stosowane wobec naszego stat- 
! ku. Wraz z Rządem Polskiej Rze- 
| ozypospolitej Ludowej domaga 
się natychmiastowego zwolnie- 

| nia statku z załogą i ładunkiem 
j i umożliwienia mu kontynuować 
1 nia jego pokojowej żeglugi.

WiarJnmftśft sjtnrtnwe
Notvi mistrzowie sportu

D e cyz ją  G łó w n e g o  K o m ite tu  K u l 
tu r y  F iz y c z n e j z d n ia  12 bm . nada
ne z o s ta ły  p ilo to m  s zyb o w co w ym  
Brzósce i P rz y j e m sk ie m u  t y t u ły  
M is trz ó w  S p o rtu .

A b s o lw e n t A W F  B rzó ska , je s t po 
s iadaczem  w s z y s tk ic h -  k ra jo w y c h  
re k o rd ó w  w ysoko śc i w  k la s ie  szy
bow có w  Je dn o m ie js c o w y c h  i  d w u - 
m ie js c o w y c h .

P rz y je m s k i, in s t r u k to r  szyb ow co 
w y  i s a m o lo to w y  A e ro k lu b u  Po
znańsk iego , je s t je d n y m  z p ie rw 
szych p ilo tó w  p o ls k ic h , k tó r y  zdo
b y ł zaszczytną  Z ło tą  O dznakę  z 3 
d ia m e n ta m i.

Sparlak —  Rapid 4:0
M O S K W A . 13 b m . na s ta d io n ie  

D yna m o  w  M o s k w ie  o d b y ł się mecz 
p iłk a rs k i m ięd zy  m is trz e m  ZS R R — 
S p a rta k ie m  (M o skw a ) I p rz o d o w n i
k ie m  l ig i  a u s tr ia c k ie j R ap idem  
(W iedeń ). S p o tk a n ie  z a ko ń czy ło  się 
Z d e cyd ow a nym  z w y c ię s tw e m  S p a i- 
:aka  4:0.

Pożegnanie sportowców 
CSR, Węgier i Rumunii

W d n iu  13 bm . C W K S  w y d a ł u ro 
czys te  p rz y ję c ie  p ożegna lne  d la

re p re z e n ta n tó w  b ra tn ic h  a rm ii cze
c h o s ło w a c k ie j, w ę g ie rs k ie j i ru m u ń 
sk ie j.

Na p rz y ję c iu ,  k tó re  u p :y n ę ło  w  
se rdeczne j a tm o s fe rze , obecn i b y l i  
g e n e ra ło w ie , w yżs i o f ic e ro w ie  o ra z  
cz o ło w i s p o rto w c y  WP.

Zacięte w alk i 
na turnieju  w Zurychu

W d a lszym  c iągu  tu rn ie ju  w  Z u 
ry c h u  d o g ry w a n o  od łożone  p a r t ie .

N a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  w zb u 
d z iła  d o g ry w k a  o d ło żo n e j p a r t i i  
K o to w a  z R esh e w skym . Po c ie k a 
w e j g rze  ra d z ie c k i szach is ta  zm u 
s ił R e s h c w s k y e g o  do p o d d a n ia  sie-

N ie  w z n a w ia ją c  g ry  H e lle r  u zna t 
się za poko n a ne g o  w  p a r t i i  ze S m y . 
s łow em , p od o b n ie  Jak N a jd o r f  w  
p a r t i i  z A w e rb a c h e m . G lig o r ic  w y 
g ra ł z Kuve.

R em isam i z a k o ń c z y ły  się  p a r t ie i  
Ta .tm anow  -  Szabo, B ro n s z ta ln  — 
S ta h lb e rg . K e res  -  K o to w . B o le - 
s ła w s k i — B ro n s z ta jn , Szabo — 
N a jd o r f .  R em isem  za koń czy ła  się 
ró w n ię ?  p a r t ia  Szabo — G lig o r ic .

Po 23 ru nd a ch  w  tu rn ie ju  p ro w a 
dzi S m ys io w  — 13.5 p k t. (po 21 
g rach ), p rzed  ¡R eshew skym  — 13,5 
(po 22 g rach ) o raz  B ro n s z ta ln e m  i 
Keresem — po 13 pkt (po 22 grach).
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Piękno ziemi polskiej

Popularyzować zasady bezpieczeńslwa 
i higieny pracy w porcie szczecińskim

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)
Rozległy jest port szczeciń

ski. Na wielu nabrzeżach i w 
zakładach, których praęa zwią
zana jest z portem, urządzone 
są punkty pielęgniarskie i am
bulatoria. Wszystkie ¡one pod
legają portowej administracji 
zdrowia, której siedziba mieści 
się w rejonie portowym i która 
powołana jest do realizacji Kar
ty Stoczniowca i Rybaka w za
kresie ochrony zdrowia. Podle
gają więc portowej administra
c ji zdrowia również rozsiane l i
cznie na wybrzeżu i w osiedlach 
rybackich ambulatoria i ośrod
ki zdrowia. Podlega, jej central
ny, dobrze wyposażony porto
wy ośrodek zdrowia, mieszczą
cy się przy ul. Kapitańskiej, z 
którego korzystają portowcy, 
stoczniowcy i rybacy. Posiada 
ten ośrodek gabinety: interni
styczny, ginekologiczny, chirur
giczny, rentgenologiczny, den
tystyczny i inne. Nie czeka 
się tutaj na prześwietlenie czy 
zrobienie elektrokardiogramu.

Przeglądaliśmy książki za
żaleń w dwu ambulatoriach w 
Basenie Górniczym, z których 
widać, że robotnicy nie mają 
do pracy ambulatorium zbyt 
wielu pretensji. Inaczej jednak 
nia się sprawa w Stoczni Szcze
cińskiej, posiadającej rozbudo
wane ambulatorium, własny 
punkt apteczny, gdzie można 
nabyć gotowe lekarstwa, gabi
net dentystyczny wyposażony 
w rentgenowski aparat (zdjęcia 
są wywoływane natychmiast w 
stoczniowym ambulatorium) 
Cóż z tego, że na etacie ambu
latorium jest kilku lekarzy, kie
dy z różnych powodów (urlo
py, nagle zajęcie na mieście) 
normalny harmonogram przy

jęć jest często zakłócony. 
Ambulatorium jest od godz. 
22.00 nieczynne, mimo że 
stocznia nadal pracuje.

— W tak wjelkim zakładzie 
jak stocznia powinien być w ła
sny zakładowy lekarz —- stwier
dzają robotnicy. I mają niewąt
pliwie rację. Nie ma też niko
go odpowiedzialnego za stan 
zdrowotny załogi, za higienę w 
zakładzie.

Zarówno tu, jak i na nabrze
żach nie ma współpracy pomię
dzy pracownikami służby zdro
wia, a referatem BHP. Zastęp 
ca kierownika BHP w stoczni 
dowiedział się 11 wrześni i. 
podczas przypadkowego pobytu 
w ambulatorium o poważnym 
wypadku, jaki nastąpił 9 dni 
wcześniej. Ani brygadzista, ani 
ambulatorium nie uważały za 
stosowne zawiadomić o tym 
kierownika BHP.

1  czym przychodzą robotni
cy do ambulatorium, jakie wy
padki są typowe? Zastępca kie
rownika referatu BHP stwier
dza, że referat nie posiada tych 
danych, gdyż interesuje się ty l
ko poważniejszymi wypad
kami. Zle jest, że nie do
konuje się analizy, nagmin
nych wypadków, nie wycią
ga wniosków zarówno dla 
pracy ambulatorium, jak i dla 
pracy BHP.

Poważną ilość wypadków, ja
kie mają u nas miejsce i w któ
rych moglibyśmy udzielić po
mocy — stwierdza starsza sio
stra ob. Binkiewicz — stano
wią zaprószenia oczu. Odsyła 
się jednak poszkodowanych d i 
specjalisty w Miejskiej Przy

chodni Specjalistycznej, gdyż 
ambulatorium nie jest odpo
wiednio wyposażone, a zapo
trzebowanie na właściwe le
karstwa, które złożyliśmy już 
w czerwcu nie zostało jeszcze 
zrealizowane.

Niemniej liczne są wypadki 
naświetlenia oczu, spowodowa
ne niezabezpieczeniem oczu 
specjalnymi okularami w czasie 
spawania. Nic jednak się nie 
robi, ażeby zapobiec, tego ro
dzaju wypadkom. Ani BHP, 
ani personel ambulatoriów nie 
prowadzą żadnej, pracy profi
laktycznej, nie popularyzuje się 
zasad higieny pracy, W Szcze
cińskiej Stoczni, w której pra
cuje kilku lekarzy i kilka pie
lęgniarek, a referat BHP liczy 
4 osoby, nikt nie może sobie 
przypomnieć, by odbył się 
odczyt lekarza na tematy zwią
zane z higieną, z ochroną zdro
wia itp. (Nie tylko kredyty na 
urządzenia, lecz również na 
propagandę BHP nie zostały w 
stoczni należycie wykorzysta
ne). Tego rodzaju odczyty przy
dałyby się również w hotelach 
robotniczych i Domach Młode
go Stoczniowca.

Chodzi o to, by nie spro
wadzać pracy ambulatoriów 
zakładowych tylko do udzie
lania porad i pomocy le
karskiej, a BHP — do tro
ski o urządzenia zabezpiecza
jące, lecz jednocześnie szeroko 
popularyzować higienę i zasa
dy bezpieczeństwa v racV- pro
wadzić na szeroką skalę pracę 
profilaktyczną.

Chodzi więc o to, aby ściśle 
powiązać pracę BHP z pracą 
ambulatorium.

ANTONI PERŁOWSKI

Z nadwyżką wykonali plan kontraktacji
trzody chlewnej

OPOLE (kor. wł.). Coraz 
więcej chłopów gospodarujących 
Indywidualnie oraz spółdzielni 
produkcyjnych woj. opolskiego 
zawiera umowy kontraktacyjne 
na ponadobowiązkowe dostawy 
trzodv chlewnej.

Wyrazem tego jest przedter
minowe wykonanie w 120 proc. 
planu kontraktacji trzody 
chlewnej na IV  kwartał br. 
Pierwsze miejsce w kontraktacji 
trzody chlewnej zajmują chłopi 
powiatu brzeskiego i namysłow
skiego, którzy plan za IV kwar
tał br. wykonali z 70-procento- 
wą nadwyżką.

Do osiągnięcia sukcesów 
przez województwo w dużej 
mierze przyczyniło się współza
wodnictwo, pomiędzy agentami 
kontraktacj i poszczególnych 
GS.

W powiecie Brzeg na podkre
ślenie zasługuje gmina Lewin 
Brzeski, która dzięki dobrej pra
cy tamtejszego agenta kontrak
tacyjnego Walentego Skrzypa- 
cza, plan kontraktacji trzody 
na IV kwartał wykonała b li
sko w 200 procentach, Z gromad 
zaś na czołowe miejsce w tym 
powiecie wybita się Brzezina,

wykonując plan kwartalny z po
ważną nadwyżką.

Poważny udział w kontrakta
cji trzody. chlewnej biorą rów
nież na-Opolszczyznie spółdziel
nie produkcyjne, zwłaszcza w 
powiatach: nyskim, prudnickim, 
grodkowskim, brzeskim i nie
modlińskim, które zawierają 
umowy na dostawienie po kilka
naście tuczników. Np. spółdziel
nia produkcyjna w Kantorowi- 
cacb w powiecie brzeskim za. 
kontraktowała na dostawę We 
wrześniu i w październiku 20 
sztuk trzody chlewnej.

J. D.

1,5 miln. sztuk cegieł penad plan wyprodukowano
(a i W Ministerstwie Przemy

słu Materiałów Budowlanych 
podsumowane zostajy wyniki 
realizacji zobowiązań podejmo
wanych na apel rzucony w sierp
niu br. przez robotników ce
gielni w Fordonie, _ którzy we
zwali do zwiększenia produkcji 
cegły. , ,  ,,

Apel Fordońskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej podjęty 
zakłady lęborskie, poznańskie, 
grudziądzkie i włocławskie, W 
pierwszym etapie współzawod
nictwa — w ciągu sierpnia i

w sierpniu i wrześniu
września br. zakłady te w wy
niku realizacji podjętych zobo
wiązań daty-naszemu budowni- 
ctwu ponadplanową produkcję 
blisko 1,5 miln. sztuk cegieł. I 
tak np. inicjator współzawodni
ctwa, załoga cegielni w Fordo
nie wyprodukowała ponad plan 
blisko 100 tys. sztuk, robotni 
cy cegielni podległych Poznań
skim Zakl. Ceramiki Budowla
nej ponad 545 tys. sztuk, zaś 
cegielnie grudziądzkich zakła
dów — 408 tys. sztuk.

Obecnie załogi cegielni, które 
przystąpiły na apel Fordonu do 
współzawodnictwa, * 1 omawiają 
na naradach wytwórczych mo
żliwości pełnego wykorzystania 
mocy produkcyjnej swych za
kładów oraz przedłużenia zobo
wiązań tego rodzaju — w ra
mach Czynu Październikowego 
— na dalszy okres, by w ten 
sposób wyprodukować dalsze 
ponadplanowe tysiące sztuk ce
gieł dla naszego budownictwa.

(PAP)

Nowe mieszkania dla ludzi pracy
(a) Z inicjatywy rad narodo

wych w wielu miastach i osie
dlach robotniczych poza praca
mi remontowymi w domach za
mieszkanych prowadzone są ro
botę mające na celu uzyskanie 
izb mieszkalnych dla ludzi pra
cy w budynkach niewykończo
nych oraz uszkodzonych w cza
sie działań wojennych. W ubie
głym roku uzyskano w ten spo
sób ok. 11 tysięcy nowych izb. 
zaś w pierwszej połowie br. od 
budowano tub też całkowicie 
wyremontowano i dostosowano

do potrzeb mieszkalnych blisko 
5.200 izb.

Roboty tego rodzaju są naj
bardziej zaawansowane w War- 
szawie, Wrocławiu, Zielonej Gó
rze, Gdyni oraz w Gdańsku.

W Warszawie oraz we Wro
cławiu przebudowano i dosto
sowano do celów mieszkalnych 
wiele budynków uszkodzonych 
podczas wojny, w Gdyni pod
czas remontu domów osiedla 
mieszkaniowego na Wzgórzu 
Nowotki, dzięki zmianie kon

strukcji dachowej, uzyskano do
datkowo kilkaset izb, w których 
zamieszkały rodziny pracow
ników portowych, a w Wałbrzy
chu po wyremontowaniu szere
gu budynków górnicy otrzymali 
400 nowych izb.

W wielu miejscowościach 
I woj, szczecińskiego przystąpio- 
| no do odbudowy zniszczonych 
domów i osiedli. M. in. są odbu
dowywane w Świnoujściu i 

j Wiel"gowie osiedla mieszkanio
we, składające się z jedno i 

i dwurodzinnych domków. (PAP)

Ponad 30 q nasion 
buraka cukrowego 

z hektara
j

(a) Wśród zespołów PGR 
okręgu gorzowskiego, uprawia
jących rokrocznie na dużych 

■obszarach selekcyjne buraki na- 
| sienne, największe plony w 
; roku bież. uzyskał zespól Do- 
jbiegniew w powiecie Strzelce 
: Krajeńskie. Dzięki należytej 
uprawie gleby, dobremu dobo
rowi nasion i należytej pielęg
nacji oraz innym zabiegom a- 
grotechnicznym załoga gospo
darstwa Osiek w tym zespole 
zebrała z 8 ba upraw 245 <j 
wysokogatunkowych nasion se
lekcyjnych buraka cukrowego.

Uzyskując przeciętnie 30,62 q 
dorodnych nasion buraczanych 

i z ha, robotnicy rolni z Osieku 
¡dwukrotnie przekroczyli średnie 
' plony tej rośliny.

(PAP)

Trolejbu«
| o jfd n M ii p a ląk ii
j WARSZAWA (obsł. wł.).
Brygada racjonalizatorska in- \ 

Jżynieryjno - robotnicza pracow- 
Iników Miejskich Przedsię
biorstw Komunikacyjnych opra
cowała i wprowadziła w ży
cie projekt pojedynczego pałą- 
ka dla trolejbusów. Pojedyn
czy paląk uniemożliwia wypa
danie spod sieci górnej, elim i
nuje potrzebę urządzeń drugie
go paląka oraz przedłuża pra-i 
cę wkładek pośiizgowo . kon- ] 
taktowych.

Projektodawcą pomysłu jest j 
inż. W. Marciniak z MPK Lu- j 
blin, a współtwórcami: J. Bu- 
rek, W. Stańczyk z MPK w j 
Lublinie oraz inż. Ś. Siemiński \ 
z MPK w Warszawie.

Próby dokonane w Lubi i- ! 
lnie potwierdziły słuszność po- j 
myslu racjonalizatorów. W I 
najbliższym czasie trolejbus 
o jednym paląku ukaże się tak
że na' ulicach stolicy.

_______ f i )

111 ktihiel ukonrnłn 
kurs w Budowlanej 
Szkole Zawodowej

WARSZAWA (obsł. wł.). Poi
sześciu miesiącach wykładów 
teoretycznych i nauki praktycz
nej, zakończył się w Warsza
wie kurs w Budowlanej Szko- ' 
le Zawodowej dla kobiet na j 
Służewcu.

Na zakończenie kursu odbyło | 
się uroczyste wręczenie . świa- | 
dectw i nagród przodującym 
uczestniczkom kursu.

Szkoła na Służewcu, w kto- j 
rej młode dziewczęta 'zdoby j 
wają kwalifikacje budowlane 1 
jest jedyną tego typu szkolą 
w kraju. Kurs zorganizowany 
przed 6 miesiącami ukończyło 
114 kobiet, w tym 26 murarek, 
34 malarki, 29 operatorek sprzę 
tu budowlanego, oraz 25 insta- 
latorek.

Uczestniczki kursu zostały 
skierowane do pracy w Nowej 
Hucie i Krakowie. Część z nich 
pozostała na Służewcu, gdzie 
pracować będą przy budowie 
Południowej Dzielnicy Prze
mysłowej Warszawy.

(¡s)

INapoje i żywność 
dla podróżnych

(a) Od dnia I października 
br. Kolejowe Zakłady Gastro
nomiczne znacznie zwiększyły 
na peronach wielu dworców 
kolejowych liczbę sprzedawców 
zaopatrujących podróżnych w 
napoje i przekąski.
. Najlepiej wywiązują się ze 
swoich zadań KZG we Wrocła
wiu, Olsztynie i Stalinogrodzie.

Natomiast Kolejowe Zakłady 
Gastronomiczne w Koszalinie, 
Lodzi i Zielonej Górze mają 
jadłospisy ciągle jeszcze zbyt 
mało urozmaicone. Dużo rów
nież pozostawia do życzenia h i
giena i estetyka sal restaura
cyjnych KZG w Kielcach i w 
Białymstoku. W Krakowie nie
dostateczna jest liczba sprze
dawców na peronach. (PAP).

Wykaz premii 
Narodowej Pożyczki 
wylosowanych 12.X

Z Ł  5.000
899.399 750.565

Z Ł  1.600
83.276 171.984 203.641 342.705 346.752

490.481 490.469 570.049 716.280 829.983
957.829 987.070.

Z Ł  500
2.234 7.884 27.343 27.346 83.279

95.232 95.233 95.237 102.077 190.9*2
190.988 259.450 280.144 321.141 321.148
322.747 332.563 332.566 367.970 395.740

474.588 474.589 523.619 565.406 651.820
899.392 745.000 750.567 757.481 767.482
867.144 879.240 924.031 957.822 957.825

976.092 996.557 996.560

Z Ł  250
820 2.232 7.881 31.189 53.998

70.925 85.158 65.978 93.240 102.392
102.395 102.398 190.981 190 939 197.579
236.225 249.008 259.449 272.172 272.180
280.142 239.491 295.675 295.680 321.144
321.147 321 156 322.748 329.552 329.553
329.538 368.894 368.895 433.143 461.102
481.107 474.585 487.171 487.174 487.176
490.456 490 470 505.033 505.034 509 484
323.612 526.557 526.559 532.003 532.008
536.669 555.401 565.402 568.741 570.043
593.189 623.597 636.679 634.631 684.633
584.636 684.639 716.257 744.997 750.563
758.765 767.487 781 422 784.123 794.968
803.639 843.186 854.013 866.322 366.327

• 399.382 893.387 913.465 913.467 924.036
i 961.326 987.067 9S7.0Í9 995.55*

P onad to  w y lo so w a n o  944 p rem ie  
po 150 z ło ty c h .

Z Ż Y C I A  P A R T I I
Dlaczego instruktorzy mało bywają

w terenie
W codziennej pracy komite

tów powiatowych, w umacnia
niu ich więzi z terenem bardzo 
ważna rola przypada aparato
wi instruktorskiemu. Jego za 
daniem jest usprawniać działal
ność komitetów gminnych i 
podstawowych organizacji par
tyjnych, pomagać im w realiza
cji uchwał partii i rządu, sy
gnalizować swemu kierowni
ctwu o istotnych trudnościach 
i charakterystycznych doświad
czeniach. Aby temu sprostać 
instruktor musi, rzecz jasna, 
utrzymywać żywy, bezpośred
ni kontakt z dołowymi organi
zacjami partyjnymi, bezpośred
nio w terenie analizować ich 
doświadczenia.

W Komitecie Powiatowym w 
Lubaniu jest jednak tak, że in
struktorzy prawie całymi dnia
mi przebywają w gmachu KP 
Weźmy dla przykładu miesiąc 
wrzesień.

Na 3 kierowników . wydzia
łów i 8 instruktorów KP, byty 
w tym czasie 42 wyjazdy w te
ren powiatu. A jak długi był 
pobyt instruktorów w terenie? 
Otóż, jedynie tow. Woźniaków- 
na i tow. Lubikowski byli łącz
nie 15 dni w komitetach gmin
nych, gdzie - pomagali w cza
sie nieobecności sekretarzy KG. 
Pozostali towarzysze wyjeżdżali 
w teren 39 razy, zużywając na 
to łącznie zaledwie... 24 dni.

Tak więc krótkie, niemal bly 
skawiczne wypady są w Lubaniu 
najbardziej utartą formą łącz
ności z terenem. Tow. Ślęzak, 
instruktor do spraw PGR, na 
podróż i obecność w dwóch od 
ległych zespołach PGR Miku- 
lowa i Olszyna, nie zużył na
wet 8 godzin. Żaden z wyjaz
dów tow. Grzegorczyka, in
struktora organizacyjnego, nie 
zajął mu więcej niż pół dnia. 
Wrzesień nie był wyjątkiem. W 
dniu 6'bm. kierownik wydziału 
rolnego KP tow. Gryganiec, w 
ciągu jednego dnia „odwiedził“  
niemal wszystkie komitety 
gminne.

W takiej sytuacji, stosowana 
formalnie w KP Lubań zasada 
terytorialnego podziału odpo
wiedzialności między pracow
nikami aparatu partyjnego — 
w rzeczywistości jest fikcją.

Robią za wszystkich...
Mogłoby się wydawać, że 

aparat KP w Lubaniu mato 
pracuje. Przeciwnie. Widzieli 
śmy, jak przez cały'dzień, każ
dy z towarzyszy miał pełne rę
ce roboty. Nieraz jeszcze do 
późnej nocy bielały światłami 
okna gmachu KP, stukały ma
szyny do pisania.

Co powoduje nerwowość w 
pracy instruktorów, bieganinę, 
chroniczny brak czasu na wy
jazdy w teren, na posiłek, prze
czytanie gazety, czy pójście nie
kiedy do kina? Przede wszyst
kim to, że w KP Lubań głębo
ko zakorzenił się nawyk wyrę
czania różnych instytucji.

Obok terytorialnego, wpro
wadzono w lubańskim KP rów
nież problemowy podział pra
cy między instruktorów. Jest 
rzeczą słuszną, aby instruktor 
lepiej znal określoną dziedzinę 
życia w powiecie, aby ułatwiał 
egzekutywie czuwanie nad pra
widłowością polityki instytucji 
administracyjnych i gospodar
czych. Ale nie znaczy to, że

Instruktor w swoich zaintereso- I
Waniach powinien posuwać się 
aż do wkraczania w kompeten- j 
cje kierowników tych instytucji, I 
załatwiania za nich różnych j 
spraw. A tak niestety jest w j 
Lubaniu.

Tow. Gnieździuk — instruk- j 
¡tor- wydziału organizacyjne- j 
go KP, opiekuje się służ- j 

| bą zdrowia w powiecie, 
j W pewnym okresie powstała 
| konieczność głębszego wglądu |
| KP w sprawy lecznictwa. Ale I 
| zamiast umocnić rolę rady na- j 
| rodowej w kierowaniu służbą 
! zdrowia — KP zaczął tę rolę |
| dublować. Zlecono tow. Gnieź-) 
j dziukowi bywanie na posiedzę- j 
niach wydziału zdrowia, na or- j 
ganizowanych przez ten wy- I 
dział naradach lecznictwa żarn \ 
kniętego, naradach lecznictwa j 

| otwartego, odprawach kierów- 
[ ników ośrodków zdrowia. Tow. 
Gnieździuk zmontował sobie z 
nieetatowych instruktorów cały 
dodatkowy aparat, który, ża ra
dy narodowe kieruje rozsiany
mi w powiecie punktami leczni- i 
ctwa. Tow. Gnieździuk osobi- | 
ście koresponduje z wydziałem 
zdrowia prezydium W RN, z wy
działem administracyjnym KW, 
otrzymuje odpisy ważniejszych 
korespondencji wydziału zdro
wia prezydium PRN itp.

Tow. Nuszkiewicz — instruk
tor organizacyjny, jest odpo
wiedzialny za przemysł, handel. I 
komunikację. Zamiast czuwać 
nad polityką aparatu handlu, 
podsuwać wnioski egzekutywie 
KP, lub wydziałowi handlu pre
zydium PRN, tow. Nuszkiewicz 
bierze udział w opracowywaniu 
rozdzielników towarów. Na ko
lei on, a nie administracja PKP, 
zajmuje się organizowaniem 
narady zleconej przez Dyrekcję 
Okręgową Kolei w sprawie je
siennych przewozów. Tow 
Nuszkiewicz ma tylu instrukto
rów nieetatowych, ile jest za
kładów w powiecie. Robi z ni- 

! mi narady, zbiera sprawoz
dania i ponad komitetami 
gminnymi rozstrzyga różne 

I sprawy.
' „Zabieranie ehleba“  komite

tom gminnym, instytucjom, a 
nawet ich resortowym organom 
— jest w KP szeroko stosowa
ne. Mają się odbyć występy 
zespołów artystycznych — wy
dział propagandy KP, a nie od
dział kultury prezydium PRN 
organizuje w tej sprawie nara
dę, ma się odbyć kurs kore
spondentów radiowęzła, organi
zowany przez Polskie Radio, 
ściąga tych korespondentów, 
przygotowuje odpowiednią salę 
nie tow. Nowak, przewodniczący 
komitetu redakcyjnego radiowę
zła, zarazem sekretarz prezy
dium PRN, lecz wydział pro
pagandy KP. Podobnie postę
puje wydział rolny KP w sto
sunku do wydziału rolnictwa i 
leśnictwa prezydium PRN, do 
dyrekcji PGR. itp.

— Nie mają autorytetu — 
odpowiedział sekretarz propa
gandy KP tow. Kawka, zapyta
ny dlaczego zastępują różne in
stytucje. Nie mają autorytetu? 
Przecież właśnie KP podrywa 
go, odbierając samodzielność 

■ kierownikom różnych instytucji.

Nie w idzi ich egzekutywa
Nikt w KP, chociaż niektórzy 

towarzysze pracują tu już od

3 lat, nie pamięta, aby kiedykol
wiek praca aparatu KP zainte
resowała egzekutywę. A szkoda, 
że egzekutywa KP nie zastana
wia się nawet nad' tym, dla
czego tak często się zdarza, że 
instruktor nie dąży przygoto
wać sprawozdania, lub robi je 
powierzchownie. Egzekutywa 
dostrzegłaby . nie tylko balast 
zbędnych prac wykonywanych 
przez instruktorów, ale i zią 
organizację ich pracy.

W poniedziałki odbywa się 
w KP szkolenie instruktorów 
wspólnie z sekretarzami KG. 
Po szkoleniu narada. Nie. przy
gotowana, przeciąga się ona 
długie godziny, w czasie któ
rych sekretarze KP dają nasta
wienie sekretarzom KG, następ
nie kierownicy-wydziałów i in
struktorzy, każdy ze- swego od
cinka, przypominają sekreta
rzom KG o obowiązku nade 
słania różnych sprawozdań, 
ankiet, przy okazji zasięgają 
różnych informacji itp. We 
wtorki znów narada. Tym ra
zem samych instruktorów KP 
I znów na ogół powtarza się te 
same sprawy (czy nie można by 
w jednym dniu uzbroić do pra
cy sekretarzy KG i instrukto
rów KP?).

W czwartki odbywają się po
siedzenia egzekutywy KP. Z 
planów wynika, że przygotowa
nie materiałów powierza się 
komisjom złożonym z różnych 
działaczy partyjnych, w rzeczy
wistości jednak materiały na 
posiedzenie egzekutywy przy
gotowują instruktorzy, 

i Nigdy w skład jakiejś komi
sji nie wchodził członek egze
kutywy KP, członek komitetu. 
Z pewnością nie trzeba by było 
odkładać z posiedzenia na po
siedzenie oceny realizacji 
uchwały KG w sprawie PGR 
gdyby nie siedział nad nią tył 
ko tow. Ślęzak, wykonujący ró
wnocześnie różne bieżące pra
ce. Przecież wśród członków 
egzekutywy i komitetu są tacy 
jak tow. Dybo — dyrektor 
POM, Gałęzowski — mechanik 
PGR, Koniuch i Sokołowski — 
członkowie spółdzielni produk
cyjnych, jest wielu innych akty
wistów partyjnych znających 

| się na rolnictwie.
Członkowie egzekutywy KP 

| już niejeden raz dzielili mię- 
j dzy siebie opiekę nad korni te- 
I tami gminnymi. Ostatnio odno
w ili swoje postanowienia i zo
bowiązali się wziąć udział w 
posiedzeniach KG w sprawie 
obowiązkowych dostaw. Kiedy 
przyszedł termin posiedzeń, ża
den ...z nich nie miał czasu. Za
stąpili ich instruktorzy.

— Tak jest zawsze — stwier
dza II sekretarz KP, tow. Łę
czycki.

W roclaw  i Lubań
Rzadko do Lubania zagląda 

ktoś z Kombetu Wojewódzkiego 
we Wsoctawiu. Nikt, już od 
długiego czasu nie. by! na egze
kutywie KP, nawet na plenum 
nie zawsze ktoś przyjeżdża. 
Często natomiast towarzysze z 
KP muszą jeździć dó Wrocła
wia. Tylko 39 dni we wrześ
niu poświęcili łącznie in
struktorzy i kierownicy wy
działów KP na pobyt w te
renie powiatu, za to aż 18 dni 
na podróże do Komitetu Woje
wódzkiego, To nie był najgor-

szy miesiąc — jak stw ierdza j 
towarzysze. W sierpniu sama 
tow. Wiśniewska, instruktor 
propagandy KP 6-krotnie jeź
dziła do Wrocławia (tylko 
w pociągu spędziła 60 godzin), 
tow. Kawka 5-krotnie.

Zawiadomienia o konieczno* 
ści stawienia się w KW przy* 
chodzą w ostatniej chwili. Na 
dowód towarzysze pokazują 
nam dopiero co otrzymany te- 
lefonogram, zawiadamiający, za 
jutro o 10 ma się stawić 
w KW tow. Wiśniewska, z róż
nymi danymi. (Tu następuj* 
wyliczenie kilku punktów.)

— Ściągnąć ją z terenu? Za* 
dano nam kłopotliwe pytanie, 
gdyż tow. Wiśniewska przed 
chwilą wyjechała do Uniegosz- 
czv. j

Po godzinie nadeszło zawia
domienie, że I sekretarz KP ma 
być pojutrze w KW na nara
dzie. Wkrótce trzeci telefono- 
grarn: Sekretarz ma przywieźć 
ze sobą dane...

•— Ślęzaka i Nuszkiewicz» 
również trzeba ściągnąć z tere
n u — powiedział tow. Dyne- 
rowicz. Istotnie, dane le mogli 
przygotować iylko oni.

Tak jest często. Wystarczy 
zajrzeć do książki telefonogra- 
mów i dziennika koresponden- 
cyjnego. Zadania dostarczenia 
do KW sprawozdań, ocen, in
formacji również mocno przy
kuwają instruktorów do biurek, 
również narzucają im pracę za 
rady narodowe i inne instytu
cje.

Oto np. wydział propagandy 
KW zobowiązał wydział propa
gandy KP do skompletowania 
akt i przeanalizowania w cią
gu kilkunastu dni kadry kierow
ników bibliotek, domów kultu
ry, kierowników świetlic i in
struktorów świetlicowych w 
zakładach pracy, PÓM-ach, 
PGR-acb. spółdzielniach pro
dukcyjnych. członków- zarządów 
świetlic, członków komisji 
"kulturalno - oświatowych, kół 
przyjaciół bibliotek, kierowni
ków punktów bibliotecznych w 
gromadach.

Czy pod okiem KP nie po
winno tego zrobić prezydium 
PRN? Są tam radni, członko
wie komisji, jest wydział oświa
ty, jest referat kadr.

Na odległość, bez bezpośred
niego wglądu KW kontroluje 
wykonanie swoich uchwał. „W  
świetle uchwały KW dokonać 
oceny pracy na 6 kluczo
wych budowlach w powie
cie... Skontrolować wykonanie 
uchwały KW w sprawie PKS 
i Żeglugi... Postawić na egze
kutywie KP sprawę kamienio
łomów... Przeanalizować sytua
cję w Domach Młodego Robot
nika...“  — oto polecenia z k il
kunastu ostatnich dni. I z każ
dym poleceniem zmienia się 
pian pracy instruktorów, prze
stawiają się oni na szybkie 
ściąganie danych, pisanie spra
wozdań.

❖
Należy sobie życzyć, żeby 

wkrótce z Komitetu Wojewódz
kiego nadeszło do lubanskiegó 
Komitetu Powiatowego polece
nie przeanalizowania pracy 
aparatu KP. I dobrze by było, 
gdyby w tej analizie wzięli 
udział również przedstawiciela 
KW.

M. BOJANOWICZ

G ospodarskie obliczen ie  Czarneckiego
Czarnecki z gromady Opino

góra Górna (pow. ciechanow
ski) ma przeszło 5 ha ziemi. 
Ponadto zagospodarował 2 ha 
odłogów. Plan dostaw zboża 
wymierzony z jego ziemi oraz 
z odłogów wynosi 1803 kg. 
zboża. Plan ten Czarnecki cał
kowicie już wykonał.

Czy po wykonaniu dostaw 
wystarczy; Czarneckiemu zboża 
na wyżywienie 7-osobowej 
rodziny,' '  na zasiew; czy 
wystarczy paszy dla inwenta
rza, którego jak na swoją go
spodarkę ma niemało: para ko
ni, 3 krowy, 5 świń, nie licząc 
poria-d 60 szt. drobiu.

— Zboża — co prawda — 
trzeba mi dużo — mówi Czar
necki.— Ale wystarczy. Wszyst
ko dokładnie obliczyłem. Jesz
cze z 10 q żyta i pszenicy mo
gę sprzedać na rynku.

Bonifacy Czarnecki zasiał w 
ub. roku 2 ha pszenicy ozimej, 
półtora ha żyta, 80 arów jęcz
mienia. Razem ze zbożami ja ry
mi miał pod kłosowymi w tym 
roku 5 ha.

Plony były niezłe, choć nie 
wszystkie zboża w równym sto
pniu mu się udały. Pszenicy 
zbiera! corocznie do 20 ¡.w ię 
cej kwintali z, ha, W tym roku 
— 13 kwintali z ha. 30 kwintali 
czystego ziarna omfócil nato
miast z 1,5 ha żyta.

Żyto miał w tym roku istot
nie dobre. O wiele lepsze niż je
go sąsiedzi. Ale za to nie dopi
sała mu pszenica, której Czar
necki zasiał więcej niż żyta.

Jak wszędzie zresztą udał mu 
się owies. Z 30 arów omlócil 10 
Kwintali. Zb ió r, pszenicy jarej 
był przeciętny: z pól hektara 
7 worków stukilogramowych. 
Niecały ha jęczmienia przyniósł 
ok. 18 kwintali.

— Ludziom, którzy chcą mnie 
wmówić, mówi Czarnecki, 
że na obowiązkowe odstawy 
trzeba oddać nadmierną w sto
sunku do możliwości część ze
branego ziarna odpowiadam, 
że są to kułackie brednie i nic 
więcej.

Obliczając wszystkie zboża, 
które Czarnecki w tym roku o- 
rnlócil okaże się, że zebrał on 
razem ok 90 kwintali ziarna.

— Po wykonaniu dostaw, od
liczając poślad, pozostało mi 
ponad 60 kwintali czystego 
ziarna. 15 kwintali przeznaczam

jna wyżywienie rodziny. Zostaje 
ok. 45 kwintali. Zasiew 9— 10 
kwintali. Z pozostałych 35 — 
5 już sprzedałem, dalsze 5 je 
szcze sprzedam. 25 kwintali 
zboża pozostawiam dla inweri*

! tarza.
*

Czarnecki dobrze wszystko o- 
bliczyl, ale obliczenie nie jest 
kompletne, dopóki nie dowiemy 
się, jak u Czarneckiego przed
stawia się baza paszowa.

Czarnecki osiąga do 3000 l i 
trów mleka od krowy.

— Kontraktuję buraki cukro
we. W tym roku dzięki dobremu 
urodzajowi na okopowe sponad

¡50 arów odstawiłem 143 kwin
tale buraków. Mam liście, o- 
trzymuję wysłodki. Z 15 
arów buraków pastewnych 
przywiozłem 7 wozów co naj
mniej po 10 kwintali każdy.

Towarzysz Czarnecki ma nie
co koniczyny czerwonej, trochę 
siana będzie musiał dokupić. 
Po odstawieniu 22 kwintali 
ziemniaków na punkt skupu, po 
sprzedaniu 8 kwintali po cenie 
wolnorynkowej — Czarneckie
mu pozostało jeszcze ponad 120 
kwintali.

Czarnecki już od kilku 
miesięcy dostarcza mleko po-

Inad plan. 17—20 litrów dzien- 
| nie, ponad 500 litrów miesięcz- 
j nie. Za mleko będzie teraz 
otrzymywał otręby. Czarnecki 

! wykonał już plan dostaw żyw- 
¡ca. Za każdą sprzedaną sztu- 
jkę — prem:a w śrucie, w wę- 
| glu.

— Takie są moje obliczenia 
| — kończy swój wywód Czar
necki. — A przecież ten rok, 
jeżeli chodzi o zboża ozime nie 

i był w naszej wsi najlepszy. U 
¡większości moich sąsiadów u 
| Gabkowskiego, Cywińskiego i 
I innych trochę zawiodło żyto 
ozime, u mnie — pszenica. Ale 

¡jare przecież wszędzie były do- 
| bre, okopowe — lepsze niż w 
j roku ubiegłym.

Nie pytaliśmy tow. Czarnec- 
| kiego z czego zapłacił ostatnią 
czwartą ratę podatku gruntowe- 

j go. Wynikało to bowiem z jego 
wszystkich obliczeń. W- ciągu 

I miesiąca za samo mleko otrzy- 
j muje on z mleczarni więcej niż 
| wyniosła czwarta rata.

| ToW. Czarnecki nie jest wy
jątkiem w Opinogórze Górnej. 
Tow. Gabkowski gospodarują
cy na 5 ha ziemi własnej i 1 
ha z likwidacji odłogów omłó- 
Cił w tym roku 58 kwintali 
zboża (o 10 kwintali mniej niż 
w roku ubiegłym).' W sierpniu 
wykonał on już w 100 pro
centach plan dostaw zboża.

To co powiedzieliśmy tu o 
Czarneckim i Gabkowskim mo
glibyśmy powiedzieć o towa
rzyszach: Kaliszewskim, Cy
wińskim, Długołęckim, o bez- ; 
partyjnych Czerwińskim, Dzie
dzicu, Leszczyńskim i innych 
Gromada Opinogóra Górna już 
w 98 proc. wywiązała się z 
obowiązkowych dostaw zboża 
państwu. Przoduje również w

realizacji innych dostaw. Jej 
mieszkańcy rozumieją bowiem, 
jakie są ich obowiązki wobec 
ludowej ojczyzny, 

j t Mogłem — mówi tow. Gab- 
I kowski — wykonać dostawy, 
i wszystkie obowiązki wobec 
i państwa. Mogą wykonać je i in- 
j ni chłopi z naszej gminy, któ- 
| rzy gospodarują w podobnych 
! przecież warunkach.

W sąsiedztwie Opinogóry 
i Górnej leżą gromady Opinogó
r a  Dolna, Czernice, które mają 
jeszcze dość znaczne zaległo- 

! ści w odstawach zboża.
Zjemia rodzi tam me gorzej 

i niż w Opinogórze Górnej, 
j deszcz pada tam tak samo,
| słońce świeci jednakowo. Dla- 
| czego zboże z tych gromad ni* 
i wpływa jak należy, dlaczego 
¡gmina Opinogóra'jako całość 
i poważnie pozostaje w tyle, je
żeli chodzi o realizację' obo 

! wiązkowych dostaw zboża?
Osłabienie ofensywności or- 

i ganizacji partyjnych oto przede 
i wszystkim źródła trudności, oto 
¡co sprzyja robocie wroga, roz
siewającego jak najbardziej 
; bzdurne i nieprawdopodobne 
; plotki. A w niejednej grom a- 
i dzie gm. Opinogóra plotki te 
j si? szerzą. Nie wszędzie bo- 
j wiem aktyw gminny, gro- 
j madzkie organizacje 'partyjne 
I umieją z tym walczyć, umieją 
| rozbijać wrogą propagandę.

W Opinogórze Górnej orga
nizacja partyjna jest czujna, 
ofensywna. Jej członkowie 
pierwsi realizują zobowiązania 
wobec państwa pociągając 
swym przykładem bezpartyj
nych. Z miejsca ucinają łeb 
wrogiej plotce, której kłamli
wość tak wyraźnie ukazuj* 
obliczenie Czarneckiego,

I to właśnie decyduje.
W. K.
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Sprawa nie tylko tow. Adamiaka
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Spośród wielu przodowników 
pracy i racjonalizatorów Wiel
kopolskich Zakładów Mecha
nicznych w Ostrowie Wlkp. na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
mistrz stolarski tow. Roman 
Adamiak. Jego pomysły i 
usprawnienia niejednokrotnie 
przyczyniły się do przełamania 
trudności działu stolarni. W 
przeciągu stosunkowo krótkie
go czasu dokonał on kilku po
ważnych usprawnień w dziedzi
nie mechanicznej obróbki drze
wa, które pozwoliły na lepsze 
wykorzystanie maszyn.

W połowie marca br. tow. 
Adamiak zgłosił wniosek o 
przejście na nowy system pra
cy, który polega na zmia
nie procesów technologicznych 
przez rozdzielenie operacji na 
obróbkę mechaniczną i ręczne 
prace stolarskie. Nowy system 
pracy zwiększa wydajność sto
larni o około 50 procent.

Za projekt nowego systemu 
pracy w stolarni tow. Adamiak 
miał — według początkowej 
decyzji komisji — otrzymać 
premię w wysokości proporcjo
nalnej do zwiększenia produk
cji. Jednak wkrótce komisja 
zmieniła zdanie i orzekła, że 
przyzna nagrodę po wykonaniu 
planu I I  kwartału. Poza nami 
jest już plan nie tylko II, ale 
i I I I  kwartału, a tow. Adamiak 
wciąż nie może się doczekać

zrealizowania obietnicy komi
sji. Komisja bowiem dotychczas 
jeszcze nie zdążyła obliczyć 
wartości zwiększonej produk
cji. Czy jest to spowodowane 
trudnościami w obliczeniach, 
czy też wynika ze złej woli i 
zaniedbywania przez komisję 
swoich obowiązków? Prawdo
podobnie to ostatnie.

Ostatni wniosek, złożony 
przez tow.’ Adamiaka, od kilku 
tygodni leży np. w ogóle nie 
rozpatrzony.

Podobnie dzieje się z wnio
skami innych pracowników.

Od dłuższego czasu ruch ra
cjonalizatorski w naszej fabry
ce -prawie zupełnie zamarł. 

Zagadnienie ożywienia ruchu

Muzyka polska w Związku Radzieckim

•acjonalizatorskiego znajdzie u
nas rozwiązanie tylko wtedy, 
gdy każdy złożony, wniosek bę
dzie szybko rozpatrzony i za
łatwiony, a jego autor — bez 
względu na to, czy będzie nim 
robotnik, brygadzista, czy maj
ster — dostanie odpowiednią 
premię.

Komisja usprawnień i racjo
nalizacji powinna przeanalizo
wać swój stosunek do wnio
skodawców, gdyż tylko w ten 
sposób będzie można przywró
cić dawną ożywioną działalność 
racjonalizatorów.

MATEUSZ PERKOWSKI 
Ostrów Wlkp.

Wierzbica też chce czytać
„O  gdybym kiedy dożył tej 

pociechy, żeby te książki "zbłą
dziły pod strzechy“  — pisał w 
roku 1834 Adam Mickiewicz. 
Wiele się w naszym kraju od 
tego czasu zmieniło. Książki 
stały się chlebem powszednim 
mieszkańców najmniejszej na
wet wsi.

Ale i w 1953 roku jest 
jeszcze takie miejsce w Pol
sce, gdzie ludzie nie tylko 
„Pana Tadeusza“ , ale na
wet gazety kupić nie mogą. 
Do najbliższego kiosku PPK 
„Ruch“  mają bowiem... 20 kilo
metrów. To znaczy do najbliż
szego miasta.

To zapomniane miejsce nie 
jest, jak by się wydawało, ja 
kimś małym gospodarstwem 
rolnym, czy z kilku domów 
składającą się osadą. To duża 
wieś w powiecie radomskim, l i 
cząca prawie 3 tysiące miesz
kańców, to duże osiedle robot
nicze, w którym mieszkają pra

cownicy cementowni, to budow
la socjalizmu — Wierzbica. O 
niej i o jej ludziach pisze się 
wiele, ale ci, których to najbli
żej dotyczy, niewiele mogą o 
sobie przeczytać, bo gazet ku
pić nie mogą.

Już kilkakrotnie prasa tere
nowa pisała na ten temat, ale 
widocznie przedsiębiorstwo kol
portażu „Ruch“  Oddział w Ra
domiu nie czytuje rozprowa
dzanych przez siebie gazet.

Na placu w Wierzbicy stoi 
ładny zielony kiosk, który cze
kał bezskutecznie na napis 
„Ruch“ , i doczekał się... ale te
go, że sprzedaje się w nim te
raz piwo. Piwo jest wpraw
dzie bardzo pożytecznym napo
jem, ale nie zastępuje niestety 
książek ani gazet, na które 
bezskutecznie czeka społeczeń
stwo Wierzbicy.

MARIAN HAJDUCZYNSKI 
Radom

Metamorfoza pewnej szafy
Dwa lata temu dyrekcja Byd

goskiej Fabryki Sygnałów Ko
lejowych zakupiła do szatni dla 
robotników nowe szafy.

Ostatnio podczas remontu 
szatni przy warsztacie VI wy
stawiono te szafy na podwórze.

Jedna z szaf (ośmiodrzwio- 
wa) pod wpływem deszczu na
brała obecnie wyglądu tarki do 
prania — tak się dykta pofalo

wała. A można było uchronić 
szafę przed zniszczeniem, sta
wiając ją i pozostałe szafy za
miast na dworze — w koryta
rzu nowowybudowanej szatni 
przy warsztacie remontowym 
Co zresztą jeszcze teraz należy 
uczynić, ażeby zapobiec dalsze
mu niszczeniu mebli. •

EDWARD WIETECHA
Bydgoszcz

Moskwa, w październiku 
Polskie pieśni ludowe i tań

ce, utwory kompozytorów pol
skich, z dawien dawna cieszy
ły się wielką sympatią i zdoby
ły sobie szeroką popularność w 
Rosji. Wzmianki o polskich me
lodiach, instrumentach muzycz
nych i utworach najwybitniej
szych mistrzów spotykamy w 
rosyjskich księgach i dokumen
tach XV II wieku. Na przełomie 
X V III i XIX stulecia drugą 
ojczyznę znalazł w Rosji kom
pozytor polski Józef Kozłowski, 
którego utwory, tak jak i dzie
lą Jego utalentowanego ucznia 
Michała Kleofasa Ogińskiego 
zdobyły sobie w Rosji po
wszechne uznanie.

Serdeczna przyjaźń łączyła 
wielkiego twórcę rosyjskiej kla
syki muzycznej Michała Glinkę 
z wieloma działaczami kultury 
polskiej, w tej liczbie i z mu
zykami. W „Zapiskach“  Glinki 
czytamy o jego spotkaniach i 
rozmowach z kompozytorem 
Karolem Kurpińskim (autorem 
„Warszawianki“ ), znakomitą 
pianistką Marią Szymanowską 
(w której domu poznał Glinka 
jej zięcia Adama Mickiewicza), 
ze sławnym skrzypkiem Karo
lem Lipińskim, z autorem l i
bretta „H a lk i“  Włodzimierzem 
Wolskim, z kompozytorem i 
pianistą Wiktorem Każyńskim, 
który często grał Glince na je
go prośbę nieśmiertelne utwory 
Szopena.

Glinka, Dargomyżski, a w 
ślad za nimi i inni najwybit
niejsi działacze rosyjskiej "kul
tury muzycznej współdziałali 
w szerokim upowszechnie
niu w Rosji utworów Szo
pena, a także Moniuszki, 
który kilka razy przyjeżdżał 
do Petersburga i, jak wiadomo, 
nazywał Dargomyżskiego swo
im „starszym bratem“ . W bi
bliotece Państwowego Instytutu 
Naukowego Teatru i Muzyki w 
Leningradzie starannie przecho
wuje się rękopis partytury 
orkiestrowej „B a jk i“  Moniusz
ki, którą zadedykował on w ro-- 
ku 1849 Dargomyżskiemu.

Głęboką cześć dla światłej 
pamięci Szopena żywiły nie
zmiennie wszystkie pokolenia 
rosyjskich kompozytorów. Kon
tynuator dzieła Glinki — Ba- 
łakirew był inicjatorem wznie
sienia pomnika wielkiego kom
pozytora w Żelazowej Woli. 
Pamięci Szopena poświęci! 
swoją operę „Pan wojewoda“ 
Rimskij - Korsaków. Genialny
mi wykonawcami utworów 
Szopena byli bracia Antoni i 
M ikołaj Rubinsteinowie i ’ wy
bitni kompozytorzy rosyjscy: 
Sergiusz Taniejew, Aleksander 
Skriabin i Sergiusz Rachmani
now, który napisał również 
świetne wariacje dla fortepianu 
na temat jednego z preludiów 
Szopena. Aleksander GłazunoAV 
stworzył suitę orkiestrową z 
fortepianowych utworów, Szo
pena.

Szczególnie szeroko, upo
wszechniona została muzyka 
polska w naszym kraju w epo
ce radzieckiej, kiedy, - w iel
kie przemiany zapoczątkowane

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

Igor Bełza
R a d z ie c k i m u z y k o lo g

przez Rewolucję Październiko
wą uczyniły kulturę muzyczną 
własnością całego narodu. Szo
pen należy dziś do najukochań
szych kompozytorów narodu ra
dzieckiego. Jego utwory wyda
je się w masowych nakładach, 
wykonuje się je na setkach i ty
siącach koncertów, uczy się 
ich we wszystkich szkołach mu
zycznych. Nie ma ani jednego 
pianisty radzieckiego, w które
go repertuarze nie byłoby utwo
rów genialnego kompozytora 
polskiego. Pianiści radzieccy 
uczestniczyli niejednokrotnie w 
tradycyjnych konkursach szope
nowskich w' Warszawie, osiąga
jąc poważne sukcesy.

Życiu i twórczości Szopena 
poświęcili szereg prac i badań 
radzieccy muzykolodzy. Ludowe 
źródła muzyki genialnego kom
pozytora analizuje Wiaczesław 
Paschalow w swojej interesują
cej pracy pt. „Szopen a polska 
muzyka ludowa“ . Praca ta osią
gnęła już w Związku Radziec
kim trzy wydania.

W stulecie śmierci Szopena 
Państwowe Wydawnictwo Mu
zyczne wydało również poświę 
cone Szopenowi prace len in 
gradzkiego badacza J. Kremle- 
wa i moskiewskiego uczonego 
Anatola Solowcowa. Niedawno 
wyszedł w Moskwie pod redak
cją Iwana Martynowa album, 
zawierający materiały o Szope
nie.

Stale rośnie w Związku Ra
dzieckim popularność twórczo
ści- i innych wybitnych kompo
zytorów polskich. Ńa scenach 
licznych teatrów operowych 
ZSRR wystawiane są opery 
Moniuszki „Halka“  i „Strasz
ny Dwór“ . Na koncertach i w 
radio można usłyszeć również 
fragmenty z „Jawnuty“ , „Cu
downej wody“ , „Verbum nobi
le“  oraz innych oper Moniuszki. 
Często wykonywana jest „B a j
ka“  i trwałą popularnością cie
szą się jego pieśni, których tra
dycje interpretacyjne stworzyli 
i pozostawili wielcy śpiewacy 
rosyjscy Szalapin i Nieżdanowa.

Obchodzone niedawno 80-le- 
cie śmierci Moniuszki uczczone 
zostało w Związku Radzieckim 
nowymi inscenizacjami oper 
Moniuszki (na uwagę zasługuje 
w szczególności białoruska pre
miera „Strasznego dworu“ ,, wy
stawionego przez znaną śpie
waczkę L. Aleksandrowską). 
Rocznica uczczona została rów
nież wykładami, koncertami i 
specjalnymi wydaniami jub i
leuszowymi dzieł Moniuszki. W 
czasopismach „Sowietskaja Mu. 
zyka“  i „Slawtamie“ , w kolej
nym tomie „Litieraturnowo 
Archiwa“  Puszkinowskiego Do
mu Akademii Nauk ZSRR za
mieszczone zostały artykuły o 
życiu i twórczości Moniuszki, 
publikacje jego listów i auto
grafów. Państwowe Wydaw
nictwo Muzyczne wydało w 
związku z jubileuszem zbiorek, 
w skład. którego weszły arty
kuły radzieckich i polskich 
autorów, wśród nich szkice Ka-

rola Strotnengera i Jana Pros- 
naka. W prasie radzieckiej po
jaw iły się również pozytywne 
odgłosy o wydanym w Warsza
wie „Almanachu Moniuszkow
skim“ , opracowanym przez W i
tolda Rudzińskiego i Jana 
Prosnaka.

Zarówno radzieccy, jak i 
polscy muzykologowie stwier
dzają, że wielką zasługą Mo
niuszki, który poświęcił cafe 
swe życie walce o wolność na
rodową j demokratyczny kieru
nek polskiej kultury muzycznej, 
jest również umocnienie i roz
wijanie przyjaźni między postę
powymi środowiskami rosyj
skiego i polskiego społeczeń
stwa. Tradycje tej przyjaź
ni przekazał Moniuszko swym 
uczniom, których imiona cie
szą się również szacunkiem 
i sympatią w Związku Ra
dzieckim. Często wykonywa
ne są w naszym kraju poematy 
symfoniczne „Step“  i „Morskie 
Oko“ , jak również i inne utwo
ry _ Zygmunta Noskowskiego, 
który z kolei wychowywał swo
ich uczniów w duchu przyjaźni 
narodu polskiego z narodem 
rosyjskim. Umocnieniu tej przy
jaźni oddali wiele sił i inni 
wybitni muzycy polscy.

31 października obchodzić 
będzie radziecki świat muzycz
ny wraz z muzykami polskimi 
pierwszą rocznicę śmierci wy
bitnego uczonego polskiego, 
prof. Adolfa, Chybińskiego, 
spod pióra którego wyszło wraz 
z klasycznymi pracami z hi
storii muzyki polskiej wiele zna
komitych szkiców o rosyjskich 
kompozytorach — klasykach. O 
niewątpliwej - wspólnocie ludo
wych źródeł i kierunku ideowym 
twórczości przodujących ro
syjskich i polskich kompozyto
rów świadczą utwory przyjacie
la Chybińskiego, świetnego 
kompozytora polskiego Mieczy
sława Karłowicza. Jego „Rap
sodia litewska“ , koncert skrzyp
c o w y ,„O d w ie c z n e  pieśni“ , 
„Stanisław i Anna Oświęcimo- 
wie“  i inne dzieła symfoniczne 
cieszą się szczególnym uzna
niem wśród radzieckich słu
chaczy.

Wraz z utworami Szopena, 
Moniuszki, Noskowskiego, Kar
łowicza, a także Karola Lipiń
skiego, Henryka Wieniawskiego 
i innych mistrzów przeszłości, 
dźwięczą w Związku Radzie
ckim utwory kompozytorów pol
skich nowszych czasów, np. 
utwory fortepianowe i skrzyp
cowe Karola Szymanowskiego.
Z wielkim zainteresowaniem 
śledzi społeczeństwo radzieckie 
twórczy rozwój i sukcesy współ
czesnych kompozytorów pol
skich i mistrzów polskiej mu
zycznej sztuki wykonawczej. 
Ogromną radość sprawił miesz
kańcom Moskwy niedawny
przyjazd zespołu Państwo
wej Opery Poznańskiej im. 
Stanisława Moniuszki do ra
dzieckiej stolicy. Dziesiąt
ki artykułów w prasie ogól
nej i specjalnej poświęco- życia.

no przedstawieniom Oper — 
„Borys Godunow“ , „H a l
ka“ , „Straszny dwór“  i 
„Buntowi żaków“  Tadeusza 
Szeligowskiego — pierwszej 
operze napisanej w Polsce po 
wojnie. Niezapomnianych wra
żeń dostarczyła słuchaczom na
tchniona gra pianistki Haliny 
Czerny - Stefańskiej, która wy
stępowała w Moskwie. Bar
dzo interesujący był program 
koncertów skrzypaczki Wan
dy Wiłkomirskiej, która z 
talentem wykonała utwory Szy
manowskiego, Grażyny Bace
wicz i innych kompozytorów 
polskich.

Trzeba powiedzieć w końcu o 
wielkiej popularności, jaką zdo
był sobie w Związku Radziec
kim zespół „Mazowsze“ , wyko
nujący polskie pieśni ludowe i 
tańce.

Zainteresowanie polską twór
czością ludową rośnie stale w 
Związku Radzieckim. Kontynuu
jąc tradycje rosyjskich kompo
zytorów — klasyków, którzy 
niejednokrotnie zwracali się w 
swej twórczości ku melodiom 
polskich pieśni i tańców, kom
pozytorzy radzieccy wykorzy
stują również poetyckie boga
ctwa tych melodii. " Monumen
talną „Rapsodię słowiańską“ 
na temat starych polskich pieś
ni stworzył jeden z najwybit
niejszych radzieckich kompozy
torów Mikołaj Miaskowski 
(1881 — 1950). Jego uczeń 
Wissarion Szebalin napisał na 
podstawie polskich melodii lu
dowych jedną z części swojego 
„Kwartetu słowiańskiego“ , za 
który otrzymał Nagrodę Stali
nowską. Tematy polskich pieś
ni ludowych i tańców dźwięczą 
w słowiańskim koncercie forte
pianowym, w mazurkach na 
wiolonczelę i utworach skrzyp
cowych laureata Nagród Stali
nowskich— Borysa Latoszyń- 
skiego i w utworach innych 
kompozytorów radzieckich.

Radzieccy muzykolodzy kon
tynuują badania nad bogatym, 
różnorodnym materiałem, twór
czości narodu polskiego i spu
ścizną kompozytorów polskich. 
Trwa publikowanie pełnego wy
dania dzieł Szopena, wychodzą 
kolejne wydania utworów Mo
niuszki i Karłowicza. Przygo
towane zostały również do 
druku wybrane utwory Ogiń
skiego i Szymanowskiej, przy 
czym do obu zbiorów włączone 
zcfstaly niepublikowane "dotąd 
utwory, których rękopisy znale
ziono niedawno w archiwach. 
Przygotowuje się do druku 
przekład listów Szopena i pra
cę, o jego więziach ze społeczeń
stwem rosyjskim, którą niedaw- 
no zakończył Sergiusz Siemio- 
nowski.

Nieustannie wzrasta w Zwią
zku Radzieckim zainteresowanie 
dla polskieL kultury muzycznej, 
dla , jej prUszłośd, która od
zwierciedla walkę o wolność 
narodową i dla jej współczes
ności, nierozłącznie związanej 
z wielkimi osiągnięciami boha
terskiego narodu polskiego na 
drodze budownictwa nowego

W  S T O L I C Y  
Wzorcowe budowy

Centralny Zarząd Budownic
twa Miejskiego Warszawy przy
stąpi! ostatnio do zorganizo
wania kilkunastu wzorcowych 
placów budowy.

Budowy wzorcowe będą mia 
ly za zadanie upowszechnie
nie najlepszych doświadczeń 
z zakresu organizacji robót 
budowlanych, wykonawstwa 
zarówno pod względem jakoś

ciowym jak i ilościowym, me
chanizacji itp.

Budowy takie powstały już 
m. in. na Starym Mieście przy 
ul. Zakroczymskiej, na osiedlu 
Praga II — blok nr 30 oraz 
przy ul Lindley‘a.

Do zorganizowania podob
nych budów przystąpiono tak
że w reśórcie budownictwa 
przemysłowego. (js )

Pierwsza dekada października w przemyśle 
worszawsk'm

W pierwszej dekadzie pa 
ździernika Huta „Targówek", 
Warszawskie Zakłady Przemy 
stu Tłuszczowego i Zakłady 
Farmaceutyczne „Motor“  wyko
nały po 40 procent planu m!e- 
sięcznego.

Zadania produkcyjne przypa
dające na pierwszą dekadę wy
konały również: Warszawska 
Fabryka Motocykli, Zakłady 
im. Komuny Paryskiej, Flek 
trownia, Gazownia, Warszaw 
skie Zakłady Przemysłu Gumo 
wego i kilkanaście innych.

Nie wykonały zadań produk
cyjnych w pierwszej dekadzie-

Zakłady T-3, A-3, A-10 oraz
Warszawska Fabryka Przyrzą
dów i Uchwytów, które do 10 
października osiągnęły zale
dwie od 6 do 10 procent planu 
miesięcznego.

Załogi zakładów przemysłu 
warszawskiego podejmują o- 
becnie zobowiązania produk
cyjne dla uczczenia 36 Rocz
nicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej. Wydaje się, że 
zakłady, które dotychczas pra
cowały nierytmicznie, powin
ny przy podejmowaniu zobo
wiązań zwrócić uwagę na za
bezpieczenie rytmiczności pro
dukcji. (w )

M!e§iątt Warszawy w liczbach
Prezydium St. RN dokonało 

podsumowania wyników akcji 
społecznej w Miesiącu Warsza
wy. Z zebranych materiałów 
wynika, że w pracach społecz
nych związanych z budową sto
licy wzięło udział 212 tysięcy 
mieszkańców. Ponadto w zbiór
ce złomu, która przyniosła 2710 
ton, wzięło udział przeszło 19 
tys. mieszkańców.

Najwięcej, bo ponad 92 ty
siące osób pracowało w Mie
siącu Warszawy przy budow:e 
Centralnego Parku Kultury. W 
parku Hibnera i przy porządko
waniu Starego Miasta praco
wało przeszło 14 tysięcy osób

W drobnych robotach prowa
dzonych prawne w 190 punk
tach przez komitety blokowe 
wzięło udział 48 tysięcy miesz
kańców.

We wrześniu odbyło się 
3.230 akademii związanych t  
Miesiącem Warszawy. 2.500 za
baw. 3.000 pogadanek, liczne 
imprezy*sportowe, wystawy itp. 
Powstały 22 nowe zakładowe 
koła budowy Warszawy.

Zbiórka na rzecz Społecz
nego Funduszu Budowy Sto
licy przyniosła za 9 miesię
cy bieżącego roku sumę 
8.730.250 zł.

W porównaniu z analogicz
nym okresem roku ubiegłego 
wyniki tegorocznej zbiórki są 
o 20 procent wyższe.

Na szczególne podkreślenie 
zasługują wyniki wpłat na 
SFOS we wrześniu. W tym tra
dycyjnym Miesiącu Budowy 
Warszawy na SFOS wpłynęło 
1.323.754 złote. ( i)
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7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M uzy 
ka ro s y js k a . 8.55 „N ie s z c z ę ś liw e ' o- 
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ne, 10.00 P rze rw a , 11.05 A u d  d la  k las 
t l i  i IV  11.25 M u zyka  I a k tu a ln o śc i
12.15 M u zyka  lu d o w a  n a ro d ó w  ra 
d z ie c k ic h , 12.45 A u d y c ja  d la  wsi 
13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 13.40 l i 
tw o ry  w io lo n c z e lo w e , 13.55 P rze rw a  
15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16.10 Mas
sene t: U w e rtu ra  do o p e ry  „F e d ra "  
w y k . O rk . Op K o m ic z n e j w P a ry 
żu, 16.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 17.00 
„Z  życ ia  Z S R R ", 17.30 M u zyka  lu d o 
w a, 18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju "
18.15 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h " . 18 45 
„N a  fa l i  h u m o ru  i s a ty ry " ,  19.00 
B o r tk ie w ic z : B a jk a  A ndersena. 19.15 
„N a  m łodz ieżow e) a n te n ie " , 19.45 
A u d y c ja  d la  w si, 20.28 W iadom ości 
sp o rto w e , 20.45 „ L is t y  z d a le k ieg o  
w s c h o d u " — ode. re p o rta ż u , 21.05 
A u d y c ja  d la  h a u e zyc ie li, 21.20 M u 
zyka  ope ro w a  k o m p o z y to ró w  ro s y j
s k ic h  i ra d z ie c k ic h , 22.05 M u zyka  ta-

, neczna, 22.20 A u d . o ksiąZce G. 
M o rc in k a  p  t. „O n d ra s z e k “ , 22.40 M o
z a rt: D uet na sk rzyp ce  i a ltó w k ę .

j P ro g ra m  ! I  — na fa l i  407 m .
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p o ra n n y . 6 00 G im n a s ty k a , 8.10 K a 
len d a rz  R a d io w y , 6 15' M u zyka  po
ranna , 6 50 M u z y k a  p ora n n a , 8.00 
K o n c e rt p o ra n iły , 8 55 P rze rw a , 14.05 
rn lo rm a c je . 14 10 A u d y c ja  d la  k la s y  I.  
14.30 A u d y c ja  d la  k lasy  V II ,  15.00 
D osta ł: W 'gzanka  m e lo d ii, 15.10 Bo 
h a te r naszych czasów " — fragm T 
pow  M icha ła  L e rm o n to w a , l i . 30 
A u d y c ja  d la  dz iec i, 16 00 „S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 16.20 U tw o ry  R im s k i-  
K o rsako w a , 16.45 Pogadanka  sp o rto 
wa. 17 15 M u zyka  ro z ry w k o w a  17.30 
„N a  w a rs z a w s k ie j fa l i " ,  18 00 F e lie 
ton  l ite ra c k i,  18 10 Z c y k lu  „ W y b i t 
ni a r ty ś c i ra d z ie c c y ", 18 30 O dpo
w ie d z i F a li 49. 18 50 K o n c e rt C h ó ru  
Rózgi. W ro c ła w s k ie j PR  19.10 Po
gadanka in fo rm a c y jn a  d la  s łu ch a czy  
rad io w e g o  k u rs u  ję zyka  ro s y js k ie 
go. 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 
.D la każdego coś m iłe g o " , 21.26 W ia 

dom ości sp o rto w e , 21.32 „S ło w n i
czek m u z y c z n y " , 22.00 „ W ó jt  W o l- 
b o rs k t"  — o dc in e k  p ow ieśc i A n n y  
K o w a ls k ie j,  22.20 Z c y k lu :  „S y m fo 
n ie  D w o rz a k a " , 23.00 M u zyka  ope ro 
wa.

Przeszłość i teraźniejszość oręża polskiego
(M uzeum  W o jska  P o lsk iego  w  W arszaw ie)

Są muzea, których zwiedza
nie pozostawia przelotne lub 
niejednolite wspomnienia; i są 
muzea, których treść faktogra
ficzna i emocjonalna wywrzeć 
musi trwale, nie do zatarcia w 
pamięci wrażenia. Rozszerzone, 
przeorganizowane Muzeum 
Wojska w Warszawie, złożone 
obecnie z dwu jakby części: 
„Dziejów oręża polskiego“  i 
r X-Iecia Ludowego Wojska Pol
skiego“ , należy właśnie do mu
zeów, których zwiedzanie, uka
zując chwalę cnót żołnierskich 
i sprawiedliwej walki w obronie 
ojczyzny, pogłębia poczucie pa
triotyzmu, uczy dziejów narodu, 
uczy kochać postępowe tradycje 
narodu.

Od razu u wejścia witają nas 
dwa elementy, które odtąd bę
dą nam stale towarzyszyć w 
wędrówce po muzeum: broń i 
książka. Lufy stalowych dział i 
karty druku. Nie ma dobrego 
wojska bez broni, wciąż dosko
nalonej i wykuwanej dla żoł
nierzy przez naród, i nie ma 
pełnowartościowego wojska bez 
książki, bez teorii wojskowej i 
bez idei, wyrażanych w piś
mienniczej myśli przodujących 
ludzi natrodu. Wtedy dopiero 
wojsko jest narodowe, z krwi i 
kości, z ducha i z czynu, i wte
dy tylko pomyślnie wypełnić 
może zadanie, do którego jest 
powołane: strzec zwycięsko 
wolności narodu.

I jeszcze jeden akcent wita 
nas od razu u progu muzeum: 
— mapa krain polskich u zara
nia państwa, w czasach gdy 
książę Mieszko* krocząc w-ślad 
swoich poprzedników, scalał le- 
chickie plemiona w państwo 
Polan — Polaków. Granice są 
narodowe, jasno zakreślone: na 
zachodzie Odra i rzeki łużyckie, 
na północy Bałtyk, na wscho
dzie Bug i Ruś Czerwona, na

południu karpackie góry. Te 
granice są jakby klamrą spina
jącą wczoraj i dziś polskiej hi
storii, tysiąc lat dziejów naszej 
ojczyzny, i w obronie tych gra
nic sprawiedliwie było zawsze 
walczyć do ostatka. Tak już w 
zaraniu dziejów zarysowuje się 
polityczna racja narodu i wyni
kająca z niej racja wojenna, 
ciąg dobrej tradycji w przeciw
stawieniu do tradycji zlej, wio
dącej na manowce, bezdroża i 
do upadku. Muzeum Wojska u- 
ważnie przestrzega tego po
działu na dobrą i zlą tradycję, 
ściśle rozróżnia między słuszny
mi i obronnymi a zaborczymi 
wojnami. Są więc w pim uczczo
ne te wszystkie walki, które /ia- 
ród uznał za prowadzone w go
dziwej sprawie i którymi się 
chlubi, ciąg tradycji od średnio'- 
wiecznej obrony Śląska do 
współczesnego odzyskania Ślą
ska przez państwo ludowe, dro
ga od Budziszyna do Poczda
mu, jest obraz odpierania mon
golskich, tureckich czy szwedz
kich najazdów — i jest w mu
zeum z całą mocą zaakcentowa
na nasza nieugięta walka naro
dowo - wyzwoleńcza, aż po 
szlak chwały od Lenino do Ber
lina — nie są natomiast przy
pominane zle i niechlubne tra
dycje, wojny najezdnicze, 
grabieżcze wyprawy polskich 
feudalów, klasowe wojny z 
ukraińskimi chłopami, zbrod
niczy najazd na państwo rewo
lucji, która przyniosła Polsce 
wolność...

22 sale muzeum starają się 
pokazać — choć w wielkim 
skrócie — wszystko co jest naj
większą chlubą wojska narodo
wego, chwalą jego żołnierzy, 
cechą charakterystyczną nasze
go oręża. Bardzo plastycznie, 
w planach, obrazach, dokumen
tach, układzie eksponatów, uwy.

pukla muzeum poważne węzło
we bitwy i zagadnienia woj
skowe. Bogaty i wielostronny 
materiał zgrupowany jest 
przejrzyście i ma ogromne zna
czenie pedagogiczne.

Zaczynamy od czasów pia
stowskich, tak zaciętych i nie
ustępliwych w oporze przeciw- 
germańskim. Na silę zbrojną 
składają się wówczas sprawne 
drużyny książęce i zastępy wol
nych kmieci. Oglądamy tedy 
nie tylko starodawne zbroje i 
rynsztunek bojowy szlacheckich, 
rycerzy, ale również broń wo
jowników pieszych, groźne ce
py bojowe czy straszliwe w 
krzepkich dłoniach topory wo
jenne. Takie wojsko było zwią
zane z narodem, toteż nic dziw
nego, że nawet w walce z prze
ważającym niemieckim wro
giem umiało zwyciężać.

Wiek XV przynosi chwalę 
rozgromienia Krzyżaków — 
Grunwald na trzy z górą wie
ki zatrzymuje ekspansję zabor
ców niemieckich. Wiek XVI po 
raz ostatni w dawnej Rzeczy
pospolitej ukazuje rozwój woj
ska i myśli wojennej. Hetman 
Tarnowski formuje nowy typ 
taboru jako ruchomej twierdzy,, 
rozwija się ciężkozbrojna jazda, 
husaria, przy równoczesnym 
powołaniu chłopskiej piechoty 
łanowej czyli wybranieckiej. 
Takie wojsko potrafi się zwy
cięsko zmierzyć nawet z naj
lepszymi ówcześnie żołnierza
mi, ze Szwedami, sam król 
Gustaw Adolf zapoznaje się 
z silą uderzeniową polskich 
wojsk. Te wojska są wów
czas unowocześnione zarów
no w uzbrojeniu jak w za
sadach organizacji (przewaga 
wojsk zaciężnych w miejsce da
wnych luźnych orszaków rycer
skich). Z rosnącym zaciekawie
niem oglądamy bogaty zbiór

eksponatów, odnoszących się do 
wojskowego rynsztunku w stule, 
ciach XV—XVII — owe groźne 
miecze bojowe, szable polskie 
o specyficznie własnym typie, 
owe batorówki, zygmuntówki, 
zachodnie1 rapiery, szpady i pa 
lasze używane przez wojska 
cudzoziemskiego zaciągu, hala
bardy piechoty szwajcarskiej, 
berdysze moskiewskie, piki pie- 
chotne, zbroje husarskie, raj- 
tarskie jazdy zaciężnej, pawęże 
piechoty osłaniające całego 
Strzelca szyjącego • z kuszy, 
przyłbice, moriony (hełmy), 
polskie szyszaki, buzdygany 
rotmistrzoWskie, buławy het
mańskie i wreszcze broń palną 
w jej rozwoju, muszkiety 
tontowe, arkebuzy kołowe, 
skatkówki, kapiszonówki — 
bandolety i karabiny, któ
rych nazwa początkowo sto
sowała się do broni krótszej i 
lekkiej oraz armaty od naj
pierwotniejszych bezkolowych, 
poprzez piękne ornamentacyj- 
nie lufy spiżowe XVI i XV II W. 
aż do nowszych rodzajów. Kul
minują te wszystkie eksponaty 
w modelu pełnego wyekwipowa. 
nia husarskiego, lśni zbroja, 
połyska rząd bogaty, mienią 
się w świetle proporce i skrzy
dła, które taki popłoch wznie
cały u wrogów.

Lecz w miarę, jak postępuje 
wiek XVII dawna chwała wo 
jenna słabnie, przygasa. ' Woj
sko, przestaje być narodowe, a 
staje się . klasowo-magnackie, 
hegemonia feudalów przynosi 
rozkład państwa i upadek jego 
siły zbrojnej. Jeszcze Polska 
zdolna jest do odparcia „poto
pu“  — skoro bohater tych 
walk, wspaniały partyzant 
Czarniecki potrafi odwołać się 
do. patriotyzmu mas ludowych 
i poprowadzić je na wroga.
I jeszcze antyturecka odsiecz 
Wiednia, dowodzona przez zna-

1 kom i tego specjalistę od walk z 
wojskami ottomańskiego impe
rium, ukoronowanego hetmana 
Sobieskiego pozwala narzucić 
Europie szacunek dla polskiego 
oręża. Ale to już ostatnie bla
ski zachodzącego słońca. Rzecz
pospolita magnackich królewiąt 
z bezsilnymi królami i zrywa
nymi sejmami pogrąża państwo 
w prywacie i nierządzie. Cha
rakterystycznie odzwierciedla 
się ten upadek i poprzez eks
ponaty. Im mniej ludowa i na
rodowa jest armia tym bardziej 
złocone widzimy zbroje ofice
rów, tym bardziej pomysłowe 
ich maskarony, tym huczniejsze 
fanfary, tym więcej na zbro
jach^ zabobonnych ryngrafów 
W X V III wieku rozwijają się 
państwa absolutystyczne pod 
względem militarnym: Prusy 
mają 200 tysięcy żołnierza, 
Austria i Rosja po 300 tysięcy; 
polska armia w tym czasie, 
państwa ogromnego obszarem 
i zasobnego w ludzi, liczy 12 
tysięcy głów. Za to magnaci 
mają swoje prywatne poczty 
zbrojne. Posłużą im — do Tar
gowicy.

Z kolei muzeum wiedzie nas 
przez ubiegtowieczny okres 
walk narodowo-wyzwoleńczych. 
Spotykają nas stale dwa nur
ty: . postępowy, rewolucyjno-de- 
mokra tyczny, wiążący stale 
sprawę naszej wolności z wol
nością waszą, wolności polskiej 
z wolnością innych narodów, i 
wolność polityczną z wolnością 
społeczną; oraz nurt drugi, 
wsteczny, usiłujący stłumić po
wstania, a gdy mimo wszystko 
wybuchały — przechwycić w 
nich władzę. Pierwszy nurt 
wiódł do zwycięstw; drugi — 
zamyka! powstania tragiczną 
klęską. Bohaterowie pierwsze
go: to rewolucyjni demokraci 
szlacheccy, patriotyczni księża, 
i masa plebejska, siermiężni 
chłopi czy miejskie pospólstwo; 
a potem synowie robotniczy i 
chłopscy. „Bohaterowie“  dru
giego: to arystokratyczni wro
gowie spraw powstańczych, 
burżuazyjni kapitulanci, caro-

slawni biskupi, trójlojalni ugo- 
dowcy. I jak w obrazie chwały, 
przebiegając myślą od Racła
wic po Olszynkę Grochowską, 
od powstania krakówskiego do 
powstania wielkopolskiego, od 
bpjów Stycznia do barykad 
łódzkich, od powstań śląskich 
do zwycięstw Waltera, . w i
dzimy czerwoną nić chwa
ły narodu w jego postępo
wej walce , - -  tak, patrząc 
już na zdradzonych, wynędz
niałych legionistów, którzy 
w dżunglach San Domingo g i
nęli w niesławnych bojach z lu
dem, walczącym o swą. wolność, 
czyż nie dostrzegamy początku 
innej, czarnej nici, która przez 
zdrady i ipatactwa, przez wier- 
nopoddaństwo obszarników i 
burżuazji prowadziła do anty- 
narodowej polityki pilsudczyz- 
ny, do haniebnej, zdrady wrze
śniowej ¡.bandyckich dywersji 
bankrutów z Londynu?

Muzeum umiejętnie pokazuje 
powiązania naszych walk na
rodowo-wyzwoleńczych z ru
chami społecznymi, nierozer
walny związek wyzwolenia Pol
ski ze sprawą postępu, sprawą 
ruchów rćwolucyjno - demokra
tycznych, sprawą Pierwszej 
Międzynarodówki, sprawą Re
wolucji Proletariackiej. Oto ster 
walki o wyzwolenie społeczne 
i narodowe przejmuje rewolu
cyjny proletariat — śledzimy 
walki Wielkiego Proletariatu i 
SDKPiL z caratem, rzutowane 
w dwudziestolecie Polski bur- 
żuazyjnej walki KPP, rzutowa
ne w okres hitlerowskiej oku
pacji walki PPR i jej organi
zacji zbrojnych, Gwardii Ludo
wej i Armii Ludowej. Wraz ze 
zdradą wrześniową kończy się 
i burżuazyjne wojsko polskie", 
służące interesom klasowego 
ucisku. Armia idzie w rozsyp 
kę, ale męstwo obrońców War 
sza wy czy Westerplatte, obroń 
eów z ludu, pokazuje, czego bę 
dzie mogła dokonać nowa ar
mia, służąca interesom ludu.

Silnie i słusznie wyakcento
wano też w muzeum tradycje

braterstwa broni polskich, i ro
syjskich rewolucjonistów. W 
powstańczej Warszawie masv 
¡udowe święcą rocznicę pow 
stanią dekabrystów, podkreśla
jąc przed całym światem, że 
rozróżniają dobrze zaborczy ca 
rat od uciskanego ludu rosyj
skiego. Podnoszą glos w obro
nie sprawy polskiej rewolucyj
ni demokraci rosyjscy, a wielu 
żołnierzy i oficerów rosyjskich 
bierze w powstaniu stycznio 
wym udział w szeregach pol
skich, w świadomości, że wal
czą przez to i o wolność , wła
snej ojczyzny. Rok 1905 wspól
nie przelaną krwią cementuje 
ideową, rewolucyjną przyjaźń 
polskiego i rosyjskiego proleta
riatu. A potem Lenin i jego po
glądy w sprawie odrodzenia 
Polski, i zwycięska Wielka. Re
wolucja Październikowa, która 
ten program zmienia w czyn.

Te wczorajsze i coraz bliższe 
nam czasy ilustruje muzeum 
najrozmaiciej. Obok plansz, fo
tografii, obrazów, planów (wiel
ka mapa plastyczna bitwy pod 
Lenino) — widzimy podchorą- 
żackie mundury i ubiór żuawów 
śmierci, czapraki i sukmany: 
obok dubeltówek kosy na sztorc 
nastawione; obok pierwszego 
karabinu polskiego, systemu, 
wyprodukowanego w królew- 
śko-stanisławowskiej manufak
turze w Kozienicach, ka
rabiny kapiszonowe, a po
tem dalsze eksponaty coraz 
bardziej precyzyjnej broni aż do 
rodzimej broni partyzanckiej 
i broni ze zrzutów radzieckich, 
i aż do... zdobycznej broni 
anglo-saskiej i hitlerowskiej, 
odebranej bandom faszystow
skim.

Armia radziecka łamie pod 
Stalingradem hitlerowskie ma
rzenia o zdławieniu świata- w 
faszystowskiej niewoli. Wyzwo
lenie zbliża się do Polski zwy
cięskim śpiewem katiusz, bitwa
mi, które u boku wojsk radziec
kich toczą nowoorganizowane 
oddziały odrodzonego wojska 
polskiego. Lenino, Lublin, War

szawa, Wal Pomorski, Berlin... 
Związek Radziecki w Poczda
mie skłania aliantów do uzna
nia praw Polski do Ziem Za
chodnich i zapoczątkowuje 
wszechstronną pomoc dla odra
dzającego się że zniszczeń pań
stwa... Wojsko jako ramię 
zbrojne wyzwolenia społeczne
go. Syn robotniczej Warszawy 
na jego czele.

I wreszcie _ akcent ostatni. 
Wojsko w wolnej, ludowej Pol
sce, wojsko jako czynnik poko
jowego budownictwa, stojące 
na straży granicy pokoju. Obra
zy pracy w wojsku, w najściślej
szej więzi z ludem. A zapleczem 
dla niego wolny naród i sity po
stępowe całego, świata. 

ij{
W pięknych, „ przestronnych 

salach Muzeum Wojska Pol
skiego zapoznaje się zwiedzają
cy z wielkością naszych tradycji 
wojennych i ze wspaniałą teraź
niejszością ludowego, narodo
wego wojska. Muzeum należy 
do najciekawszych w stolicy, po
winno należeć do najbardziej 
odwiedzanych. Na ogół -spełnia 
ono znakomicie swe wielkie za
dania. Ale pewne usterki — są. 
Widzimy je gdzieniegdzie w 
zbyt daleko idących skrótach, 
lub w napisacli, które nie zaw
sze są w swej zwięzłości pre
cyzyjne^ np. charakterystyka 
powstania listopadowego. Skoro 
słusznie wyeksponowano udział 
Polaków w walkach Komuny 
Paryskiej czy rewolucji węgier- 
skiej (Bem) — szkoda,, że nie 
poświęcono nieco więcej uwagi 
bojom Kościuszki—w Ameryce. 
Wreszcie materia! ikonograficz
ny mógłby w pewnych szczegó
łach być inaczej dobrany, z 
większą dbałością o wartość 
plastyczną obrazów.

Te czy inne drobne niedocią
gnięcia - -  do usunięcia niezbyt 
zresztą trudne — w niczym nie 
osłabiają jednak faktu, że Mu
zeum WóLska należy do najbar- 
dziej godnych; poznania.
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